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Z» Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla 
cn Wiihelniowskim pod Nr. 15.

. iDziennlk Poznański . .
wrciiodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i łm

1 poBwiętnyck.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

od’iwierBza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (mci. tłnmaczema). 

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynori w Powianiu 7. marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckićm i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, Fran-

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

A Rękopisma
nadsyłane Kedakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
__ ,, :l o n « u « ™ ; Dna i?a TiHrvn !•<* Poissonnidre 83 —— W Hamburśru Frankfurcio nad Monom, Berlinio, Lipsku, Wiedniu i Bazylei! Haasonstein & Voglori —■-W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16’ Pnlk”wn;k, h t Taubenstotssi 34 Internationale Annonoen-Expedition. g„Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl Friedriohstr. 68. - W Bremie: E. Sohlotte. - 

W Berlinie Rudolf Mosse, Jernsalemerstrass^ A^R e t eojeyeL i^bVrCoB7- fffftolÄub«, Haaseuste'in & Vogl e r i M o a . e. - W Pleszewie: L. Zboralskt,

P 0 Z N A N, 13 września.

Za doniosłością, sprawy hercogowińskiej przemawia 
już i ta okoliczność, że nie tylko poważniejsze dzien­
niki obszerne poświęcają jćj uwagi, ale że obok bro­
szur, zajmujących się wypadkami na Wschodzie, j głosy 
rozmaitych odzywają, się historyków, którzy spieszą, z 
wypowiedzeniem swego zdania w tćj, tyle ważnśj obe­
cnie kwestyi. Uwagi te streściliśmy już w dawniej­
szych numerach pisma naszego; dzisiaj mamy przed.__.Tn7 , - iT». „a;- ...... - - . działem, . .
sobą, artykuł austryackiego historyka Antoniego Sprin- przebieg czynności wyborozćj. Mówił o zabiegach par- 
gera, który zajmuje się nie tyle kwestyę w schodnię ile tyi niemieckiój i jćj kandydata p. sędziego Gerhardta 
położeniem Austryi w obec zaburzeń na półwyspie apelującego i do Polaków liberalnych, ażeby na niego 
bałkańskim. Pana Springera oskarżać o to nie można, głosowali i wykazał, że jak dotychczasowy deputowany 
ażeby przeceniał, jak kilku przed nim, wypadki herco- dr. Meyer także w potrzebie odezwał się do wy- 
gowińskie; austryacki historyk popada natomiast w błąd borców Polaków, a następnie największym okazał
wręcz przeciwny. Powstanie w Hercogowinie i Bośuii 
uważa on jako jedno z większych oszustw, wymyślonych 
dla łatwowierności politycznćj. Uwierzono w istnienie po­
wstania i jego ważność, wedle pana Springera, ponie­
waż wśród posuchy politycznój nie pósiadała prasa in­
nego przedmiotu, którymby się zajęć mogła. Pisano 
więc dużo o tych zaburzeniach, dzienniki w obecnój 
jeszcze chwiii stawiaję je na pierwszym porządku dzien­
nym a polityka trzech mocarstw północnych okazała 
się w obec tego zbyt drażliwa. Pan Springer nie zga­
dza się na utworzenie nowych państw lennych na 
Wschodzie i słyszeć nawet nie chce o tryalizmie au- 
stryackim. Utworzenie z Bośnii i Hercegowiny pań­
stwa lennego byłoby jednćm z najnędzniej izych dzieł i 
świadczyłoby tylko o tćm, że mocarstwa europejskie 
nie zdolne sę przywrócić porzędku w Turcyi. Takie 
państwo bowiem lenne ani żyć ani umieraćby nie po­
trafiło, wzbudzałoby nieufność i niepokoiłoby tylko po­
graniczne państwa. Nadewszystko Austrya nie mogłaby 
zezwolić, ażeby w jćj pobliżu powstało państwo, istne 
gniazdo szerszeni, niepokojące już i tak niespokojnę i 
trudnę do okiełzania ludność słowiańskę. Gdyby je­
dnakowoż odpaść już miała jakaś prowineya od Turcyi, 
w takim razie przypaść winna monarchii austryackićj, 
chociaż byłoby to zawsze nieszczęściem; nieprzyjaciel 
tćż tylko życzyć może, ażeby Austrya za prowineye 
włoskie wynagrodziła się Hercogowinę i Bośnię. In­
teres Austryi wymaga, ażeby Turcya pozostała taką, 
jakęjest; nie zaprowadzenia reform w turecko-słowiań­
skich prowincyach żędać winna Austrya, ale starać się 
o to, ażeby władza centralna w Carogrodzie silniejszę 
była i inaczćj zorganizowanę. Wszystko ułożyłoby się 
jak najlepićj w Turcyi, tak kończy pan Springer, gdy­
by ustało gospodarstwo serajowe. — Ale zostawmy p. 
Springera z jego radami i powiedzmy, że, jakkolwiek 
dokładnych nie posiadamy wiadomości, z placu wojny 
w Hercogowinie, telegramy carogrodzkie fałszywe roz­
nosiły wieści o zupełnćm uśmierzeniu powstania. Na­
wet nieprzychylne żywiołowi słowiańskiemu pisma 
przyznać dzisiaj zmuszone, że znaczne jeszcze w Her­
cogowinie istnieję oddziały i że cały przebieg sprawy 
od postawy Serbii zależy. Go zaś postanowi książę 
Milan, nawet i dzisiaj po mowie jego zagajajęcćj Skup- 
czynę orzec z pewnością nie można. Najświeższe wia­
domości z Kragujewaczu donoszę, że Skupczyna na.po­
siedzeniu w dniu 11 b. m. przeszła do porzędku dzien­
nego nad petycyę Bośniaków z okolic Sawy, żędajęcych 
pomocy. N a tćj samćj sesyi wyznaczono wydział, który 
zajęć się ma ułożeniem adresu. Składa się on częścię 
ze stronników rzędowych, częścię z członków omladiny.

Wiadomości z innych krajów nic nie przedstawiaję 
ważniejszego. — Telegram tylko madrycki donosi o 
zmianie gabinetu hiszpańskiego, spowodowanego, jak 
się zdaje, kwestyę, czy zwołać należy kortezy na pod­
stawie powszechnego głosowania, lub nie. Jenerał Jo- 
vellar mianowany prezesem gabinetu a zarazem mini­
strem wojny, Casa Valencia ministrem spraw zagrani­
cznych, Cablantes ministrem sprawiedliwości, Duran y 
Lyvia marynarki, Herera robót publicznych, Salvave- 
ria skarbu, Robledo ministrem spraw wewnętrznych.

k

4'fO przebiegu wczorajszego zebra­
nia wyborczego w Kowalewie piszę do nas 
co następuje:

„Zebranie przedwyborcze jak na stósunki tutejsze 
świetne. S-.czupły lokal nad 180 osób pomieścić nie 
mógł, około 30 osób napróżno szukało pomieszczenia 
obchodzęe z rozmaitych stron lokal. Zgromadzonych 
powitał p. L. Czarliński, wykazując powód i zna­
czenie takiego zebrania, któremu następnie przedstawił 
pp. dr. D o n i m i r s k i e g o, posła powiatu chojni­
ckiego do parlamentu niemieckiego i M. S c z a n i e- 
c k i e g o kandydata naszego. Z kolei zabierajęc głos 
mówił p. dr. Donimirski o działalności Koła polskiego 
poczęwszy od protestacyi przeciw wcieleniu ziem pol­
skich do zwięzku północnoo-niemieckiego, przeszedł 
wszelkie fazy odrębności naszćj reprezentacyi, podno- 
szęc, że Koło dopóty nie może brać udziału w innych 
kwestyach, dopóki zadość się nie stanie najsłuszniej­
szym naszym prawom mianowicie dotyczęcym języka 
ojczystego. Podniósł przytćm wniosek p. Taczano­
wskiego i obronę jego przez p. dr. Niegolew­
skiego. Mówił następnie o ustawach majowych,, w 
końcu rozebrał prawo o landszturmie, a streszczając 
swe przemówienie, z witlkę uwaga wysłuchane, wyka­
zał niebezpieczeństwo zagrażajęce wcięż z strony nie­
mieckiój przemyślajęcój znów nad projektem do no­
wego prawa majęcego jeszcze więcćj wyrugować język 
nasz z sędownictwa, tak dalece, iż nie będzie już. (we­
dług tego projektu) protokułu polskiego obok niemie­
ckiego a może, czego dopomina się pewna część prasy
niemieckiój, i tłumaczów. Zgromadzenie podziękowało 
p: dr. Donimirskiemu za wykład trzykrotnćm: „Niech 
żyje.“

aasKBSi
Kandydat p. M. Sczaniecki w goręcćm prze­

mówieniu wykazał zgodność swoją! z postępowaniem 
Koła polskiego, zachęcał do wytrwania w obronie mo­
wy ojczystój i choćby przechrzcono wszystkie 
sioła nasze i wyrwano nam języki nasze, to 
jeszcze skomleć będziemy po polsku. Zgro­
madzenie jednogłośnie oświadczyło się za kandydatem.

Nareszcie zabrał głos L. Czarliński, przed- 
sta.yil dziwaczność podziału powiatu na okręgi wybor­
cze i wezwał do tćm większćj gorliwości w wypełnia­
niu obowiązków w obec trudności stawianych tym po- 

rozebrał prawo wyborcze i przedstawił cały

się wrogiem i wiary katołickićj i narodowości polskićj
— tak i my pomocy u obcych szukać nie powinniśmy 
i jeśli dotychczas był kto z pośród zebranych lub im 
znajomych, coby się był dal obałamucić, to prawa no­
we, cały system praktykowany w obec nas powinien 
już go nauczyć, z kim trzymać mu należy. Na­
stępnie przeszedł pojedyńcze okręgi i zebrał mę ów 
zaufania do odebrania kartek, które zaraz rozdzielono.
— Na tćm skończyło się zebranie, któremu z wielkę 
uwagę przysłuchiwał się p. Rex, robięc starannie za­
piski.

Nadmieniam jeszcze, że z właścicieli większych 
właenóści bardzo szczupły był udział. Prócz p. Kos­
sowskiego nikt się nie stawił z okolic, natomiast wielu 
było ofieyalistów; jednakże wyłącznie prawie składało 
się zebranie z poczciwych wyrobników.“

Ordynacya opiekuńcza
(Vormundschaftsordnung).

/5)

(Ciąg dalszy).

Przy lokowaniu pieniędzy winien wszakże opiekun 
ściśle zachować przepisy, jakie w tym kierunku ilaje 
nowe prawo. Kapitały mogę być lokowane:

A. Stale
a) w obligach, które państwo niemieckie (Deut- 

sches Reich) albo jedno z niemieckich państw 
związkowych (Deutscher Bundesstaat) prawnie 
wystawiło,

b) w obligach, których prowizye państwo niemie­
ckie albo tćż jedno z niemieckich państw zwię­
zkowych zagwarantowało; do tćj kategoryi na­
leżę prioritety kolei żelaznych, t. j. Prioritats- 
actiea czyli Prioritatsobligationen, wszakże nie 
akcye zakładowe kolei żelaznych choć z pra­
wem pierwszeństwa, a zatćm nie Stammactien 
i Stammprioritatsactien.

c) w listach rentowych, wszakże li tylko państwa 
pruskiego, nie zaś państw niemieckich,

d) w obligach wystawionych przez niemieckie ko­
munalne korporacye, jako to: prowineye, po­
wiaty, gminy i inne instytucye kredytowe, lecz 
tylko takich, które sę z strony posiadajęcego 
wypowiedzialne albo tćż regularnćj amortyza- 
cyi ulegaję,

e) w hipotekach i listach gruntowych, jeśli
«) przy gruntach wiejskich sę umieszczone 

wśród dwóch trzecich taksy sędowćj lub ja­
kiegokolwiek publicznego instytutu kredy­
towego lub wśród piętnastorazowćj sumy 
dochodu czystego według szacunku do po­
datku gruntowego,
przy gruntach miejskich wśród połowy war­
tości według taksy sędowćj lub publicznego 
instytutu zabezpieczenia od ognia,

f) w listach zastawnych i obligach takich insty­
tutów kredytowych, które się utworzyły przez 
połączenie posiedzicieli gruntów, maja prawa 
korporacyjne i przy pożyczkach na nierucho­
mości zachowuję co do wysokości pożyczek gra­
nice ad e) wymienione. Wykluczone są więc li­
sty zastawne licznych w Prusach i Niemczech 
banków hipotecznych akcyjnych, które, trudniąc 
się nie tylko kredytem realnym ale i najró- 
żniejszemi interesami bankowemi, nie dają pe­
wności wystarczaj ęcćj. Natomiast ad e) i f) 
wymienione papiery nie sę ograniczone tery- 
toryalnie na Prusy i Niemcy, lokowanie zatćm 
kapitałów może się odbywać i w zagranicznych 
hipotekach i listach zastawnych, byle tylko 
ściśle odpowiadały wymienionym co dopićro 
wymaganiom prawa co do pewności.

B. Przemijajęco
a) w banku państwowym,
b) w kasach oszczędności państwowych,

już to w małych ilościach, aby przez nagromadzenie 
zebrać potrzebna sumę do lokowania w sposób ad A 
przedstawiony, już to w większych ilościach, jeżeli 
opiekun ma wprawdzie znaczniejsza ilość pieniędzy, je­
dnakże w czasie niedługim będzie je musiał wydać.

Opiekun, który zwlecze albo tćż nie uskuteczni 
przepisanego ulokowania kapitałów, jest obowiązany 
płacić 6 od sta pupilowi a w razie umieszczenia kapi­
tału w innych niż ad a—f wymienionych papierach, 
takowe dla siebie zatrzymać i sumę na nie wyłożoną 
wraz z 6°/o zwrócić. Jeśli natomiast użyje pieniędzy 
pupila dla siebie, wtedy sąd opiekuńczy oznacza wy­
sokość prowizyi i może ja na 8 do 2O°/o ustanowić..

Główny nadzór i kontrolę nad czynnościami opie­
kuna ma sąd opiekuńczy.

Prawo podaje prócz tego ^środki, które tę kontrolę 
możliwą czynię i ułatwiaję. Środki te sę następujęee:

1. Spis majętku. _ '
Bezpośrednio z zaczęciem opieki obowięzany jest

opiekun sporzędzić dokładny i zupełny spis majętku 
pupila i zaopatrzywszy go wlasnóm i wspólopiekuna 
8umiennćm zaręczeniem prawdziwości i dokładności 
sędowi opiekuńczemu oddać. Spis ten może być pry­
watnie i bez przywołania taksatorów sporządzonym. 
Wszakże w naturze rzeczy leży, że jeBt korzystnóm 
dla pupila, aby była wartość przedmiotów podana i 
aby wspólopiekun sumiennie czuwał nad prawdziwością 
i dokładnościę spisu, który daje najważniejszę gwaran­
cję oznaczenia majętku, jaki pupilowi po śmierci 
spadkobiercy przypadł, a stanowi podstawę wszelkich 
przez opiekuna składanych rachunków. Od sporzę- 
dzenia takiego spisu jest tylko ojciec jako prawny opie­
kun zwolniony. W formie właściwej tj. do mianowa­
nia opiekunów nadanćj, wypowiedziany przez spadko­
biercę zakaz sporządzenia spisu ma tylko ten skutek, 
że opiekun wraz z współopiekunem sę zobowięzani sę­
dowi opiekuńczemu wręczyć spis zapieczętowany, który 
może być otworzony i przejrzany, skoro jest uzasa- ; 
dbione podejrzenie nieuczciwego prowadzenia opieki.

2. Rachunki.
Peryodycznie co rok, a przy mniejszych opiekach 

według postanowienia eędu opiekuńczego co dwa lub 
trzy lata zobowięzany jest opiekun składać sędowi o- 
piekuńczemu rachunki. Podstawę tych rachunków sta­
nowię albo spis ad 1 albo działy. Rachunki ma po­
przedzać sprawozdanie o przybytku lub ubytku majęt­
ku. Spraw »zdanie to może sprawiać niejakieś trudno­
ści przy wielkich posiadłościach, handlach, fabrykach 
itd., wszakże trzeba zważyć na to, że i prawo nie wy­
maga więcćj niczego, jak tylko takiego wykazu, jaki 
staranny ojciec rodziny sam zwykle przy sporzędzeniu 
rocznego rachunku robi. Do rachunku samego, tj. do 
spisu dochodów i rozchodów muszę być dołęczone do­
wody pojedyńcze pozycye uwierzytelniajęce. Opiekun 
winien pod rachunkiem dać zaręczenie, że umieścił 
wszystkie dochody i cały majętek pupila. Przed wrę­
czeniem sędowi opiekuńczemu winien opiekun przed­
łożyć rachunek wspólopiekunowi, którego obowięzkiem 
jest prawdziwość rachunku zbadać i, jeśli potrzeba, swe 
uwagi do rachunku dołęczyć.

Ojciec jako prawny opiekun, matka, męż, dziad i 
babka pupila sę od składania rachunków tych zwol­
nieni. Również wolno ojcu i matce mianowanego przez 
nich opiekuna od tego obowięzku zwolnić. Zwolnio­
ny od obowięzku składania rachunków opiekun winien 
jednakże co dwa, trzy lub cztery lata sędowi opiekuń­
czemu podać przez wspólopiekuna potwierdzony prze- 
ględ majętku a zwolnionym od tego jest tylko ojciec 
jako prawny opiekun. Zakaz sporzędzania spisu ma­
jątku zawiera w sobie prawnie uwolnienie od obowię­
zku składania rachunku.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wiadomości urzędowe.
Król mianował asesorów regencyjnych Hirs.ohfeld w 

Kwidzynie, Tis oh 1 er w Gdańsku, WarmbrunniBayerw 
Gąbinie, Weise w Królewcu i Hoepker w Bydgoszczy radz- 
cami regencyjnymi.

Dotychczasowy rektor i komisoryczny powiatowy inspektor 
szkólny dr. Józef Regent w Kluczborku mianowany został 
powiatowym inspektorem szkólnym w obwodzie regenoyjnym 
opolskim.

Dotychczasowy budowniczy Robert Henderiohs w 
Tczewie mianowany został król, powiatowym budowniczym 
tamże.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Kórnik, 12 września.

(Wieo w sprawie wyborów do zarządu majątku kościelnego.)
(A) Na zaproszenie pp. L. Tulewicza i dra Ce- 

lichowskiego zebrało się dzisiaj dwustu kilkudziesięciu 
parafian kórnickich i bnińskich na wiec w sprawie wy­
borów do zarzędu kościelnego i rady gminnćj. Zebra­
nie, które się odbyło w Kórniku na sali p. Kollata, 
zagaił dr. Celichowski krótką przemowę, w którćj 
zwróciwszy uwagę na prawo przysługujące nam do 
zbierania się na wiece, jako tćż na użyteczność tychże 
wieców wyłożył cel dzisiejszego zebrania i wezwał zgro­
madzonych do wybrania przewodniczącego. Zebrani 
zaprosili do przewodniczenia obradom dra C e 1 i c h o- 
w s k i e g o, który na zastępcę powołał pana T. G o 1- 
s k i e g o dzierżawcę ze Szczodrzykowa, a na sekreta­
rza p. Izikiewicza, obywatela z Kórnika.

Po przyjęciu proponowanego porzędku dziennego 
miał p. Tulę wieź wykład objaśniający prawo o admi­
nistracyi majętku kościelnego z dnia 20 czerwca. Ze­
branie wysłuchało z uwagę jasnego wykładu, a po 
krótkićj nad tym przedmiotem dyskusyi przystąpiło do 
drugiego punktu porzędku dziennego t. j. do wyboru 
kandydatów. Zgodzono się na to, aby przewodniczęcy 
proponował kandydatów w liczbie nieco większćj, niż 
jćj wymaga prawo i ażeby następnie wybrane na wiecu 
komisye ustanowiły stanowczo spis kandydatów tak dla 
parafii kórnickićj jak i bnińskićj. Gdy się zgodzono 
ogólnie na proponowanych kandydatów i wybrano owe 
komisye, odroczył przewodniczęcy wiec na kwandrans, 
aby w tym czasie komisye ściślejszy między owymi 
kandydatami wybór zrobić mogły. Po kwandransie 
zagaił przewodniczęcy wiec na nowo i przeczytał kan- 
datów dla obudwóch parafii, na których wiec jedno­
myślnie się zgodził. Postanowiono następnie wydruko-

wać kartki z kandydatami i rozdać takowe w potrze- 
bnćj ilości w obudwóch miastach i po wsiach.

W końcu wiecu przyjęto jednomyślnie propono- 
wanę przez przewodniezęcego następujęcę rezolucyę: 
„Zgromadzeni na dzisiejszym wiecu parafianie kórniccy 
i bnińscy oświadozaję, iż na podstawie przyzwolenia 
włalzy duchownćj uważają za rzecz korzystnę i poźę- 
danę wzięć czynny udział w administracyi majętku 
kościelnego stósownie do prawa z d. 20 czerwca b. r. 
jako tćż w wyborach do zarzędu kościelnego i rady 
gminnćj. Na wniosek p. Tulewicza poparty przez p. 
Samyta, Jana Majchrzyckiego i innych zapadła nastę- 
pujęca uchwała: „Wiec dzisiejszy przyjmuje jedno­
myślnie kandydatów proponowanych przez przewodni- 
częcego i komisye i oświadcza gotowość zgodnego gło­
sowania na tychże kandydatów i do wywarcia wpływu 
w tym kierunku na nieobecnych.“

Po wyczerpnięciu porzędku dziennego podzięko­
wał przewodniczęcy uczestnikom wiecu za godne i po­
ważne zachowanie się w cięgu obrad i wyraził otuchę, 
że wiec dzisiejszy, pierwszy w Kórniku, nie przeminie 
bez skutku, lecz wyj'dzie na dobro kościoła i na dobro 
ogółu.

Nadmieniamy w końcu, że gdyby nie odpust w 
sęsiednićj parafii, byłby wiec bezwętpienia o wiele li­
czniejszy, — mimo tego uchwały dzisiejszego wiecu 
możemy uważać za opinię ogółu, gdyż tak parafia kór­
nicka jak bnińska dostawiły na zebranie najpoważniej­
szych swych obywateli. Wiec trwał 2 godziny. Do- 
dajemy, że władzę policyjną reprezentował na wiecu 
p. Weise, burmistrz kórnicki.

Z Pałuk. 11 września.
(Ze szkoły.)

(X.) Jak wiadomo, odbywa się obecnie wykład 
w wyższych oddziałach resp. klasach szkół naszych 
elementarnych w niemieckim języku. Polski język 
może być jeszcze użyty, ale tylko jako pomocniczy 
celem lepszego objaśnienia. Stósownie do tego pou­
kładane sę podręczniki i ogólne środki do nauczania 
służące, jak globusy, atlasy, Boppa i Schreibera obra­
zy przyrodnicze, karty geograficzne ścienne itd. Wszę­
dzie figuruję oznaczenia i nazwy czysto niemieckie, 
polskie kompletnie sę pominięte. Nauczyciel jest w 
skutek tego nieraz w kłopocie. Wypada bowiem czę­
sto przy wykładaniu jeografii, fizyki, historyi natura 
nćj itd. podać dziecku prócz nazwy niemieckiój polskę. 
Wymaga tego dobre zrozumienie rzeczy i poczucie pe­
dagogiczny. Tymczasem nie każdy nauczyciel obezna­
ny jest z wszystkiemi odnośnemi technicznemi nazwa­
mi. Ztęd zachodzi nieraz potrzeba wertowania słowni­
ków. Prócz tego trudno spamiętać dzieciom każdę 
ustnie podanę nazwę, zaczćm idzie konieczność robie­
nia konotatek w brulionach, a to znów żmudna rzecz. 
Chcęc sobie w tej mierze ulżyć, podopisywał tu pe­
wien nauczyciel z sąsiedztwa na karcie przedstawiaję-
cćj W. Ks. Poznańskie obok wydrukowanych niemie­
ckich polskie nazwiska miast, rzek, jezior itd. Nie po­
dobało się to atoli przy rewizyi powiatowemu inspe­
ktorowi. Wyraziwszy swe niezadowolenie z takiego 
polonizowania szkoły, polecił nauczycielowi, aby 
wszystkie te podopisywane polskie nazwy jako rzecz 
zbyteczną wymazał lub wymazać kazał. Nauczyciel 
zrobił uwagę, że w przyszłości będę dzieciom potrze­
bne polskie nazwy przy wędrówkach rzemieślniczych 
lub innych przypadkach, gdyż ludność Księstwa jest 
przeważnie polska i polskich nazwisk używa, lecz ar­
gument ten nie trafił do przekonania pana inspektora. 
Gdy tenże odjechał, zabrał się nauczyciel sam do wy­
skrobywania owych inkryminowanych wyrazów, lecz że 
pismo było uskutecznione piórem a atrament głęboko 

iwsiękał, byłoby w mapie tyle powstało dziur, ile 
było dopisanych wyrazów. To zmusiło nauczyciela do 
zaniechania skrobań i polskie nazwiska zostały w ten 
sposób uratowane. Fakt ten posłużyć może za nie złą
ilustracyę do obeenćj walki kulturnćj.

Z Mogilnickiego, 11 września.
(Ks. Suszezyfiski.)

(Z.) Dwa dni minęły od zapowiedzi ks. Suszczyń- 
skiego, a jeszcze sę wszyscy pod wrażeniem tego wy­
darzenia. Wszędzie fakt ten stanowi przedmiot roz­
mowy. Ludziom się w głowie pomieścić nie może, ja­
kim sposobem się to stało, że księdzu katolickiemu za- 
cheiało się żenić. Prawdopodobnie dłuższy czas potrwa, 
zanim umysły z faktem dokonanym się pogodzę. Obe­
cnie podpisuję parafianie mogilniccy deklaracyę wy­
mierzoną przeciw znanemu „oświadczeniu“ pomienio- 
nego księdza. Wypowiadają w nićj, że stoję przy 
wierze rzymsko-katolickiej, że o żadnćm jakiómś fanta- 
zyjnćm pierwotnćm chrześciaństwie, które ks. S. zaleca, 
wiedzieć nie chcę, że wypierają się wszelkićj z nim 
łączności i że za swego pasterza go nie uznają. De- 
klaracya ta, skoro okryje się podpisami, będzie podanę 
do pism publicznych, ponieważ ks. S. tćjże samćj drogi 
użył. O dalszych krokach ks. S. nic nie słychać. To 
tylko wiedzę, że jest w Królewcu.

Lwów, 10 września.
(Sprawa namiestnikowska. — Z rady szkólnćj krajowćj. — Za­
kład tirohowyzki. — Patron wielsopolskioh spółek zarobkowych. 

— Medalion Karola Libelta)
(T.) Dziś rozstrzygać się ma w Wie­

dniu sprawa namiestnikowstwagalicyj- 
s k i e g o. Dziś pod przewodnictwem cesarza mą roz­
strzygać rada ministrów, czy ma być teraz mianowany 
namiestnik dla Galicy i, po wtóre w racie jeżeli posta­
nowioną zostanie bezzwłoczna nominacya namiestnika 
kto ma być nim mianowany. Byó więc łatwo może, 
Że ze względu na to i na owo postanowionćm zostanie,
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■ in Btać wszystko in statu quo z tą 
rvźr.?: fi.n mański, wiceprezes namiestnictwa,
n • n. , i i ż pisałem i jak donosił także mój
• ¿agi. wie' • «¿i . ¡ł Statthaltereileitera, 
eofiy ?< /yv; i. o tyle co odroczenie nominacyi
namiestnika na czas iduższy. W razie jeżeliby zaś po- 
sur.owicno ' anować następcę hr. Gołucho-
wskisjo, zaprawdę przewidzieć trudno, kogoby mi­
nistrowie cii sŁzov, proponowali. Może nim list ten 
si: Jojdzi' , <: r- - telegraficzne z Wiednia o po- 

: u owioń '.u .'?;a»>'ki:.ija zawiadomienie, nadmienię więc
;u tylko, że, jak s dobrego dowiaduję źródła, jestsie
minkte ! • o. Ziemiałkowski (który,
, k to iu? -im bynajmnićj nie chce zostać
ewnicstaik.-'-'} : aby namiestnikiem zamianowa- 

ostał radzca miaisi ryalny p. Zaleski, syn śp. 
ftacjawa Zaleskie /lego namiestnika Galicyi z r. 
l-’-'f a zoaaego w literaturze polskićj pod pseudoni- 

. . „Wacław z ii f .ii.« Na każdy sposób zostanie 
Ipraaa iiiMi ;e 'cóiowska teraz rozstrzygniętą, czy sta- 
' \ wątpię. Prawdopodobnie stanie na tćm, że p. 
Bnrtuański otrzyma nominacyą na Statthaltereileitera.

?- J ihus. S a r k e 1 zostawszy dyrektorem za- 
V i Drofiowyzkiego fundacyi hr. Skarbka, ustępuje 
z kiajowój rady szkólnćj, którćj był przez długi sze- 
?eg lat członkiem nad wyczaj czynnym i którćj jako 
referent rpraw oświaty ludowćj, znakomite oddał usługi. 
P. Starke! zasiadał. w radzie szkólnćj od jćj powstania 
jako delegat reprezentet. i miasta Lwowa. Kto zajmie 
>ego niiejece, kogo podoła Rada miejska na ten wa- 
:ay arz^d, przewidzieć trudno, kandydatów nie bra- 
kaie.

' iai b d drohowyzki zostanie otwarty 1 pażdzier- 
dka Oo;»vU.ro z pc zątku tylko szkoła dla cblop- 

■ erwszych dwóch klas otwartą
■Izi : jzj dym otwartą zostanie klasa

fis^scia t - c••ata.y dopiero w roku trzecim. Za
fi 1 t s > - - sjdzie właściwie zakład zupeł­

nie w życie,
B > Szamarzewski, patron waszych

r zatruje się w naszych stósun-
• ; i edytowych, zwiedza wszelkie

•-;r jszen.a i . . z zarobkowo-zaliczkowe, aju-
• 7 ’• . naszych spółek dr. Małym

do Stanisb.-vt.va dla zapoznania się z tamtejszemi tego
■ odzaju stowarzyszenia -. d

Wzmianka moja o medalionie Karola Libelta dłuta 
śo. Parysa Filipiego, którą zrobiłem w Dzienniku 

.. . fi.io-fi; ay skutek. P. A. Krzyżano-
wskś cafcy . jak aę dow iaduję, rzeczony medalion i za- 

y .i a . r*' • ■ b :h zdobić odlewy tego medalionu 
fabryce . . Krzyżanowskiego ściany do-

mów polskich Księstwa.

Paryż, 9 września.
bt>napsrtT .sfcowska v> Evreux.— Liât wiceadmirała La 

unoirre ¡e Noury — f iga warnnkowy. — Mowa p. Raoul
-• Odpowiedź -ist iks-wiceadmirała. — P. Buffet, p. 

Ofc«,.s i Pszonka. — „•'•Utuiłk Pays. — P. Cassagnac i Ifige- 
oia - Mowa p. '.’hiers w Ouehy. — Nowiny.)

* E Zaczynają oonapartyści przygotowania do 
tzyszłych wyborów. Chcieliby utworzjć przymierze 

między wszy»‘!riemi stronnikami różnych monarchii (coś 
i-« issiałt ?4 maja) pod ogólną nazwą rewizyoni- 
st O w, tym celu zwołano do Evreux na wspólną 
tez- > v ysikioh bonapartystów z sąsiednich departamen- 
iws a , m odczytn.no naprzód dziwny list wice admi- 
.ła La Roncière le Noury, któremu zapewne 
•fifiHczjny odtrran na zjeździe geograficznym zawró-
Sjr głowę i -m pretensyą (sic), pisze admirał, aby, 

kiedy cadejdzE chwila, Francya stała się wolną w 
! swoim wyborze i tak odzyskała w koncercie europej- 
: akim miejsce, którego jćj wzbrania d z i- 

<> i v i -s;. k że # 02. a (sic) jćj r z ą du.“ Piękna myśl 
taiste, ' Jzo uatryotyczna, a pięknym oddana etylem, 
ćib być poświęconym sługą rządu marszał-

<*•* - ? i£O?a, póki we zostanie porwanym poza
: ' >; ■ , n w ' ?. e, na których dzisiaj stara się

d -d V? i .r<, najgorętsze usiłowania.“ Dosłowne tłu-

3 , icciłi i wszystko u zasługuje na uwagę. Pan 
ioirst « i sługą —'nie narodu — ale rządu; nie 
- -i . . i. ; « kiego, broń Boże, boby splamił pióro 

woje ta pr: .hhr- formułą — ale rządu marszałka 
Maę-Mąb -.na. Jest vKęc sługą — i sługą nawet po- 
ć m — ale pod warunkiem, że pan, którego
,fSt sługą, pójdzie >go wskazówkami. Pan admi­
rał d-zyma uok{'.:< magnesowy i busoluje pochód 

t padetwow-gc; póki ten okręt płynie na drogach 
io wis.i czy ch, ptki aa tych drogach marszałek Mac- 

Kr«» isowujs swoje usiłowania gorące (to jakaś 
icjumsiwa fizyczno ?e, k ska), dobrze — ale gdyby 

ręt albo, jak mówił p. Proudhomme, gdyby le char 
■Lii’idst żeg. mt '.jady na wulkanie, o wtenczas 
p. La Ronoicre odnowiłby przeciw Mac-Mahonowi 

opyi . c , -.iw ThistS'jwi zamach 24 maja, nie tro­
szcząc się ani o koastytuoyą ani o prawo 20 listopada. 

l<iłzv,.:Jti,i się, 4i> tea piękny list przyjęli zebrani 
Ji-pntyśi.i ńuoznemi oklaskami. Ale zapał nie 

- 7 aitc kiedy p. Raoul Duval rozpoczął
: ?■ ay moi c. Wiadoma że p. Raoul Duval, młody 
, ac.bitny, pełen zresztą zdolności adwokat, chce ko- 
x. fiCi.aie .-„degrać ’. przeciwnym obozie rolę G a m- 

> y, Ł rego zazdrc aie nienawidzi. Nazwano Gam- 
bdisy: wopż-mem r scypospolitój, p. R. Duval stal się 
w:, bouapa.. /zmu, p. Gambetta miał mowę w

p. K. Daval przemówił w Mćnilmontant, a 
cii . d , p Gambę“«, na ucztach w Grenoble, w 

( ."aa cery itd., tak dziś p. Raoul Duval na uczcie w 
■ .i rss? za program swego stronnictwa. Mówi-
bśmy juź, jaki jest fen program, a dla przeprowadzenia 
Hu nie wstydzi air m Kaoul Duval powtarzać wszy- 
C , a cszc c .i 'w j bredni dzienników swego obozu 

; ? rzcc- . p! ,: poht ;j i ludziom z 4 września. Na
■■ ch,c hiiscne tskre otrzymał oklaski; ale sam chyba 
i-j.» być ■ siebie zadowolonym, boć to przecie
«żłowiek ręztftnny.

t ■ f=’is tyc. p. La Ronciere le Noury, i on 
dztsiaj i i -ei ,’diować swego listu, na który następującą 
odpo-?iv ■ .fi <v fizisisiejszym Dzienniku urzę- 

' v . prezydenta rzeczypospolitćj z d.
S w;; s .ęjUitaym ia wniosek ministra marynarki,
'• t . zamianowany został dowódzcą

eskadry e wolący goi morza Śródziemnego w zastęp- 
rtwio wicead v -fia barona de la Ronciere 
ioNyury.“ Ty em sprawiedliwości i taktu po- 

* " ' - ni 1 zaczynającą się burzę dzien-
' - części błędy p. Buffet winnych

kw' yaci)
? ' jakie wywołała sprawa admi-

mniano nieco o p. Ducros i o 
dytaisy, ’ ¡dnak jest mowa o przeniesieniu go 

jŁk.ej prtfeiMury, niektórzy mówią nawet do
’ to szczególniejsza kara, dać mu 

Jym względem od poprzedniego;
\ - z- tć-1 głębsza jakaś myśl satyryczna

zagadkowego p. Buffet, w którym oryginalnąby było 
rzeczą znaleźć nareszcie drugiego p. Pszonkę, tak ad­
ministrującego rzeczpospolitą francuską jak tamten 
niegdyś rzeczpospolitą babińską.

Dziennik Pays także jest ciągle na porządku 
dziennym z powodu artykułu, w którym głosowanie 
za konstytucyą nazwał czynem zbrodniczym. P. Du- 
faure był zdania, aby go nie ukarać administracyjnie 
na mocy stanu oblężenia, ale tylko drogą sądową. Ale 
mówią dzisaj, że i tę myśl opuszczono a pociągnięty 
zostanie do odpowiedzialności dziennik bonapartysto- 
wski z prowincyi, który powtórzył artykuł z Pays z 
własnemi komentarzami. I to dość orygiualny pomysł; 
wynaleźć tam gdzieś aż w Clermont kozła cfiarnego, 
który ma upaść pod wyrokiem sądu na miejsce p. Pa­
wła de Cassagnac. Przypomina to mutatis mutandis, 
rozwiązanie dramatu Eurypidesowego, w którym Ifi-

Îenia już na ołtarzu znika a ofiarą pada łania przez 
►yannę podstawiona.

Tymczasem p. Tbiers w Ouehy przyjmuje o- 
sadę fraucuzką w Szwajcaryi, odbiera od nićj piękny 
puhar jako dowód poważania i wdzięczności i korzysta 
z tćj sposobności, aby wyrazić swoje nadzieje co do 
utrzymania rze izypospolitćj i podniesienia Francyi i 
nawiasowo daó lekcyą szczerości p. Buffet, w jednym 
ustępie swojej mowy „dałem radę moim rodakom, aby 
szczerze przyjęli formę republikańską i dokładali wszel­
kiego starania, aby zapewnić jćj powodzenie, a po­
nieważ będąc szczerym, jestem konse­
kwentnym, nie ohciałem, kiedy piasto­
wałem władzę, uznając rzeczpospolitą, 
rządzić przeciwko nićj.“

Donoszą dzisiaj, że eksportacya zwłok M i c b e- 
1 e t a ma się odbyć 30 października. — Wystawa ge­
ograficzna zakończy się dnia 16 bm. a muzyka w tym 
dniu grać będzie śpiewy narodowe wszystkich ludów 
świata z wyjątkiem, rozumie się, śpiewu naszego „Je­
szcze Polska nie zginęła.“ Boó w. kniaź Konstanty, 
chociaż już wyjechał do Rosyi, mógłby się na nas 
gniewać : Boże cara chrani!

P. S. Na konkursie agregacyi przyjęci zostali w 
oddziale filozofii p. Pluźański, w oddziale fizyki 
p. Al. Dybowski, były uczeń szkoły batyniolskićj, 
kończący w tym roku szkołę normalną wyższą.

ZIEMIE POLSKIE.
ic Według GazetyNarodowćj sprawcą are­

sztowania Dunina byl nie kto inny, jak osławiony 
Malicki, ten sam, co był wysłany przez Rosyą do 
Francyi dla skompromitowania imienia polskiego w 
wojnie francuzko-niemieckićj, czego tćż dokonał, wkradł- 
szy się w zaufanie dyktatora Gambetty, który mu po­
zwolił formować legion. Wiadomo, że Malicki przed 
bitwą drapnął z pieniędzmi rządowemi do Szwajcaryi, 
zabrawszy przeszło 300,000, czy tćż więcćj nawet fran­
ków. Nie jest nawet Polakiem; urodzory w Kijowie, 
syn poboczny jakiegoś jenerała Rosyanina.

Ten Małecki vel Malicki — bo nie wiadomo jak 
się rzeczywiście nazywa — gdy pieniędzy już nie miał, 
przybył najspokojnićj do Warszawy, gdzie od roku 
przeszło przebywa! w szpiegowskich usługach u Ro- 
syan. Lecz że mu wciąż brakowało pieniędzy na hu- , 
lankę, udał się do konsula niemieckiego przebywającego 
w Warszawie i oświadczył, że knuje się zamach na 
życie Bismarcka i że wskaże osobę, która ma zgładzić 
z tego świata kanclerza. W tym cela w Krakowie 
uprosił znajomego sobie Tomasza Dunina, aby mu za­
łatwił interes jakiś pieniężny w Wrocławiu a przytćm 
wstąpił do kapituły i zapytał: „czy pan Jan przyje­
chał?“ Dobroduszny Dunin przyjął to polecenie zna- ł 
jomego swojego Małeckiego vel Malickiego, nie wiedząc 
o tćm, że sekretarz konsula pruskiego w Warszawie 
tym samym pociągiem wyruszył do Wrocławia, i każ- ; 
dy krok jego szpiegom śledzić kazał. —• Dunin co do 
joty spełnił polecenie Małeckiego. Interesu pieniężne- ! 
go nie załatwił, bo interesu żadnego nie było — w ka- ■ 
pitule zaś powiedziano mu, iż żadnego pana Jana nie 
było i wcale nie wiedzą o kim mowa. Tak zmistyfi- 
kowany biedny Dunin przyareszto vany został z rozka­
zu sekretarza konsula pruskiego warszawskiego w Kra­
kowie i posądzony jako mający stósunki z księżmi o 
zamach na życie Bismarka, odwieziony do Berlina. — 
Małecki tymczasem otrzymawszy w nagrodę 4,000 ta­
larów zadatku za denuncyacyą, hulał sobie w Warsza- j 
wie, a kiedy dowiedział się o przewiezieniu Dunina z 
Berlina do Warszawy, umknął znowu za granicę. ?

i

NIEMCY. |

Se Berlin« 12 września. Prasa berlińska tak , 
zajęta szczegółami rewii na Szląsku, opisem festynów, > 
wyprawianych na cześć cesarza niemieckiego w Wro- j 
ełuwiu, że o sprawach wewnętrznych kraju zaledwo • 
kilka pobieżnych tylko daje uwag. A przecież parła- j 
ment zbiera się w bieżącym roku, przecież obraduje ! 
komisya sprawiedliwości i kwestya wschodnia coraz 
więcćj wydobywa się na widownią polityczną. i

W dniu 10 bm. odbył się w Wrocławiu bal sta- ; 
nowy, na którym około 1500 znajdowało się osób, 
a między niemi i minister Friedenthal. W dniu na- 1 
stępnym udał się cesarz na manewra, zkąd w niedzielę 
udał się do Fiirstenstein w towarzystwie następcy, na- , 
stępczyni tronu, arcyksięcia Albrechta, ks. Connaught 
i ks. Karóla.— Co do prac przyszłego parlamentu nad­
mieniają pisma, że układy między władzą wojskową 
a ur.ędem kanclerskim w kwe^tyi podwyższenia pra­
wdopodobnego etatu jeszcze nie ukończone. O ile więc 
etat wojskowy będzie podwyższony, powiedzieć nie i 
można. Tyle tylko wiadomo, że więcćj nad dwa mi­
liony nie będzie wynosiła prze wyżka.— Komisya spra- ! 
wiedliwości wysadzona przez parlament, postanowiła j 
następujący zrobić dodatek do paragrafu 128 ordjnacyi ’ 
kryminalnćj: Na obrońcę desygnowany adwokat może 
za zezwoleniem oskarżonego poruczyć obronę świado­
memu prawa, który pierwszy złożył egzamin prawniczy 
i przynajmnićj dwa lata pracował w sądzie. Według 
Nation. - Ztg. zamierza stronnictwo postępowe na 
przyszłćj sesyi sejmu pruskiego ponownie wystąpić z 
przyjętym już raz znaczną większością wnioskiem, a- 
żeby minister wyznań przedłożył projekt do prawa, 
któryby odjął charakter wyznaniowy cmentarzom. — 
Powzięte na kongresie katolików we Fryburgu uchwa­
ły protestują przeciwko mięszaniu Bię państwa do na­
uki religii, przeciwko pogwałceniu jurysdykcyi kościelr 
nćj, przeciwko zniesieniu władzy świeckićj Papieża, a 
żądają, ażeby kościołowi przysługiwało prawo zakłada­
nia szkół i oświadczają, że pokój dopóty nie będzie 
przywrócony, dopóki kościół nie pozyska utraconćj 
swobody. — A więc zebranie w Fryburgu okazało się 
więcćj katolickićm jak katolicyzm, więcćj papiezkićm

jak Papież, więcćj rzymskićm jak Rzym, a wreszcie 
! więcćj jezuickićm jak zakon Jezuitów w Niemczech — 
, tak odzywają się liberalne pisma niemieckie.

R 0 S Y A.
-,'e Charakterystycznćm zjawiskiem, pisze Ojczyzna, 

w muzułmańskich państwach środkowćj Azyi są częste 
przewroty wewnętrzne, mające na celu obalenie jedne­
go władcy, aby na jego miejscu posadzić innego. Naj- 
częścićj interesa dynastyczne, przedsiębiorczość preten­
dentów, zawiści i intrygi stronnictw najgłówniejszą 

! grają w nim rolę, zdarza się jednak nieraz, iż głębsze 
polityczne przewodniczą temu powody. Ostatnie wy­
padki w Kokandzie są tego dowodem.

Przed kilku tygodniami telegramy doniosły nam 
o zrzuceniu Chudojara-Hana z tronu i o wyniesieniu 
nań syna jego Zade-Hana. Wypadek ten małego był­
by dla Europy znaczenia, gdyby następstwa jego w 
granicach państwa Kokandu zamkniętemi zostały. Tak 
jednak nie jest, doniosłość ich większa. Przewrót ten 
bowiem nie tyle dotyczy osób samych, co kierunku po­
litycznego przez nich reprezentowanego a skutki jego 
dziś już łatwe są do przewidzenia. — Cbudojar-Han 
był zwolennikiem Rosyi nie przez sympatyą, bo tćj 
nikt na wschodzie muzułmańskim dla Rosyi nie ma, 
ale z obawy, aby ta nie zajęła i nie wcieliła do swych 
posiadłości jego państwa. Powolny wymaganiom je- 
nerał-gubernatora Turkestanu zawarł traktat handlowy 
z Rosyą dozwolił na osiedlenie się resyjskieb kupców 
w Kokandzie, uznał przedstawiciela Rosyi w stolicy 
swego kraju, a choć zachował samodzielność polityczną, 
już przez ten traktat wszedł na drogę pewnćj zależno­
ści, którćj węzły Rosyą coraz bardzićj zacieśniła. O 
ile rozumną była polityka jego, trudno orzec, patrząc 
z tak daleka na jćj przejawy •— w każdym jednak ra­
zie znaczna część ludności nie podzielała jćj. Nastę­
pnie wolne krzątanie się Rosyan po ziemiach hanatu, 
wyznaczenie im uprzywilejowanego Karawan-Seraju w 
stolicy, harde zachowywanie się konsula, wszystko to 
wzmagało niezadowolenie i doprowadziło do przekona­
nia, iż tak dalćj iść nie może. Nadto ciągły stósunek 
z ludnością muzułmańską, zostającą w Turkestanie pod 
rządami Rosyi, skargi jćj i narzekania na ucisk, wy­
patrywanie opieki i pomocy z Kokandu dopełniły re- 

j szty. Utworzyło się tam stronnictwo patryotyczne — 
że je tak nazwiemy — i to postawiło sobie za zadanie 
zmienić istniejący porządek rzeczy, wywołać powstanie 

j w przyległych posiadłościach rosyjskich i za jednym 
zamachem zrzucić nienawistne sobie jarzmo. Na czele 
jego stanął Zade Han, następca tronu. Pierwszą i na­
turalną czynnością spiskowych było złożenie z tronu 
chwiejnego Chudojara, ogłoszenie syna jego panującym, 
dalćj wypędzenie konsula i kupców rosyjskich z kraju, 
a wreszcie podanie zbrojnćj pomocy jęczącym w nie­
woli Turkomanom. Tak się tćż i stało.

Przewrót wewnętrzny został szczęśliwie i szybko 
dokonany, a na żądanie jenerał-gubernatora Kaufmana, 
aby nowy Han zatwierdził traktat handlowy przez je­
go ojca podpisany i aby wynagrodził poszkodowanego 
konsula i kupców, odpowiedziano wtargnięciem w gra­
nice Turkestanu, obsaczeniem miast Hodżentu i Ura- 
tiube, wre°zcie powołaniem całej muzułmańskićj ludno­
ści Turkestanu pod broń, w imię wspólnćj sprawy wy­
swobodzenia się.

Niestety same dobre chęci nie zawsze wystarczają 
w sprawach, które ostatecznie tylko siła rozstrzyga. 
Jenerał Kaufman, spodziewający się takiego obrotu 
rzeczy w Kokandzie, miał się na pogotowiu a odtyl- 
cowa broń i gwintowane działa dopełniły reszty. 
Szybką odsieczą, daną Hodźentowi i Ura-tiube zmusił 
Kokańców do cofnięcia się za granicę rosyjską i w ten 
sposób uniemożebnił lub sparaliżował ruch powstańczy, 
który groził objęciem całego Turkestanu. Na tćm je­
dnak nie koniec. Gdyby Rosyą obecnie poprzestała 
na samym odporze, straciłaby niewątpliwie cały swój 
wpływ na państewko i ludzi środkowćj Azyi, wpływ 
opierający się wyłącznie na tćm, że choć ją nienawidzą 
— ale się jćj mocno boją. Wypadki więc zaszłe w 
Kokandzie i w Turkestanie zmuszają ją do posunięcia 
się dalćj, do wkroczenia do Kokandu, do zajęcia tego 
kraju i wcielenia go do swych posiadłości, jak to przed 
paru laty miało miejsce z Chiwą. Ekspedycya została 
postanowiona. Jenerał Kaufman jćj przewodniczy a 
samarski okręg dostarcza potrzebnćj ilości wojska. W 
tćj chwili korpus okupacyjny, jak wiadomo z telegra­
mów, zaczął działać.

Jest to jeden krok naprzód postawiony przez Ro­
syą na drodze ku Indyom, a nieokreślone granice pań­
stewek w środkowćj Azyi i ustrój polityczny, religijny 
i społeczny tyob krajów pozwalają przewidywać, iż 
wkrótce, po zajęciu Kokandu, nowe w tćj stronie wy­
nikną zawikłania, przygotowując tćż, jak i tą rażą — 
nowe dla Rosyi zdobycze.

AUSTRYA I WĘGRY.
w ^Vieden, 10 września. Urzędowy dziennik 

wiedeński ogłasza, że wspólne delegacye zbiorą 
się we wtorek 21 bm. w Wiedniu. Obie Izby parla­
mentu wiedeńskiego wybrały już w lutym i marcu 
członków do delegacyi, fizyonomia przeto austryackich 
delegacji jest już znaną. Odmienna natomiast od da- 
wniejszćj będzie fizyognomia węgierskich delegacyi a 
to nie tyle z powodu znacznego przyrostu nowych ludzi 
w parlamencie, co z powodu, że węgierski wydział skar 
bowy nie przerwie swoich obrad w czasie posiedzeń de- 
legapyjnyoh, a w Peszcie postawiono zasadę, że człon­
kowie tego ważnego wydziału muszą zrzec się manda­
tów do delegacyi. Z tego powodu braknie w delega­
cjach kilku najwybitniejszych deputowanych. Marszał­
kiem delegacyi węgierskich ma zostać wicemarszałek 
Izby, Szogyenyi Marich, wicemarszałkiem p. Szlavy, 
dawniejszy minister. '(

Obie Izby parlanlentu węgierskiego zajmowały się 
w dniach ostatnich zredagowaniem odpowiedzi na orę­
dzie królewskie. Rząd zaś z swojćj strony przedłożył 
Izbie niższćj projekt do ustawy o zaprowadzeniu ślu­
bów cywilnych. Pesti Naplo donosi, że pfojekt 
do nowćj ustawy karnćj przedłożonym będzie prawdo­
podobnie już na pierwszćj sesyi sejmowćj i że były 
minister sprawiedliwości dr. Pauler zgodził się być 
sprawozdawcą. Dr. Pauler, który złożywszy tekę mi- 
nisteryalną, rozpoczął podawnemu odczyty na uniwer­
sytecie peszteńskim jest jednym z najdzielniejszych kry­
minalistów węgierskich a wybór jego na sprawozdawcę 
jest ze wszeebmiar szczęśliwym.

SERBIA.
# Białogród, 10 września. Mimo, że czytel­

nikom naszym znaną już jest w głównych wyjątkach 
mowa tronowa, jaką ks. Milan zagaił tegoroczną sku-

pczynę, uważamy na czasie podać w dosłownćm brzmie­
niu tyle ważne orędzie.

„Szanowni panowie deputowani! Niewymownie 
cieszę się zawsze, skoro widzę się w gronie mojego 
ludu. Dziś jednakże więcćj niśli kiedykolwiek czuję 
potrzebę zetknięcia się z wami. Od dawna żadna Bku- 
pczyna serbska nie była otwartą wśród tylu groźnych 
okoliczności, co obecna. Jeśli i dawnićj apelowałem 
do waszego patryotyzmu wspierającego mnie w tru- 
dnćm mojćm zadaniu, to dziś patryotyzm ten zda mi 
się niezbędnym. Szanowni panowie! Lud nasz zanie­
pokojonym został strasznie na granicach ojczyzny. — 
Część naszych braci zmuszoną była porzucić swe role 
i z orężem w ręku stanąć na straży bezpieczeństwa 
kraju naszego, a zwłaszcza tak na jego wschodnich, 
jak i zachodnich granicach. Wiadomo wam niezawo­
dnie, że wypadki, jakie nastąpiły w B iśnii i Herco- 
gowinie, postawiły Serbią w nader trudnćm położeniu. 
Nie mogąc doczekać się końca swych cierpień, podniósł 
lud w tych prowincyach zbrojny rokosz w nadziei, że 
z bronią w ręku uda mu się położyć tamę nadużyciom, 
na jakie mimo przychylnych i wielkodusznych chęci 
Jego mości sułtana jest wystawiony.

Rząd cesarski przedsiębiorąc środki dla uspokoje­
nia owych prowincyi gromadzi zarazem w wielkićj li­
czbie siły zbrojne na naszych granicach. Tym sposo­
bem położenie Serbii, samo przez się trudne, tćm staje 
się trudniejszćm. Podczas gdy naród nasz upatrując 
w gromadzeniu wojsk tureckich rodzaj groźby, do­
maga się od nas, byśmy chwycili się środków mogą­
cych zapewnić mu bezpieczeństwo, chronią się na tery- 
torym serbskie nieszczęśliwi tak chrześcianie jak i 
Turcy, szukający u nas ratunku przed nieszczęsną po- 

ognia i miecza. Skutkiem tego tćż kraj nasz 
zmuszonym jest ogromne ponosić ofiary. Położenie to, 
gdyby miało dłużćj potrwać, byłoby nie dozniesienia. 
Ponieważ jednakże W. Porta podjęła w porozumieniu 
z mocarstwami gwarantującemi dzieło pojednania, mo­
żemy przeto spodziewać się po mądrości Najjaśniej­
szego sułtana i mocarstw, że uda się wynaleźć sposób, 
który doprowadzi do zupełnego upacyfikowania okolic, 
których los nie może być nam obojętnym; 
jasnćm bowiem jest, że Serbia, jako bezporadnia sąsiad­
ka rzeczonych prowincyi cierpi pod względem moral­
nym i ekonomicznym więcćj niśli każdy inny kraj, na
tych peryodycznie powtarzających się rozruchach.

Dla tego tćż Serbii przedewszystkićm zależy, by 
położono raz na zawsze koniec temu nieznośnemu 
stanowi. Co się mnie tyczy, poczynię w obrębie sła­
bych sil moich co tylko potrzeba, by osiągnięto rezul­
tat mogący zadowolnić wzburzone prowineye. Szano­
wni panowie deputowani! Mimo że ministrowie, któ­
rych wśród dzisiejszych pełnych doniosłości wypadków 
około siebie zgromadziłem, przed kilku dopiero dniami 
otrzymali swe nominacye, mimo to przedłożą wam wnio­
ski zmierzające do lepszego uregulowania krajowych 
instytucyi, dalćj zabezpieczenia osobistej wolności, nie- 
mnićj samorządu i większćj wolności prasy.

Biorąc na uwagę, że przeszła skupczyna oświad­
czyła się za potrzebą tego rodzaju ustaw, nie wątpię, 
że powołacie je do życia, tćm więcćj, że zdaniem rządu 
są one wypływem życzeń ludu.

Rad jestem, że mogę was zawiadomić o wypadku 
przynoszącym w równćj mierze zadowolenie tak mo­
jemu sercu jak i obowiązkom panującego. Jako^ po­
tomek tćj dynastyi, której naród serbski okazywał za­
wsze posłuszeństwo, mniemam, że życzenia ludu moje­
go połączyłem z mojemi, wybierając sobie za towarzy­
szkę życia i wspólniczkę mojego tronu Natalią Pio- 
trównę, pochodzącą z bratniego narodu rosyjskiego, z 
którym łączą nas związki pokrewieństwa, wiary i 
wielu drogich wspomnień przeszłości.

Otwieram skupezynę. Oby Bóg natchnął repre- 
zentacyą ludową i pozwolił jćj godnie spełnić swe za­
danie. Oby dziś ta sama ożywiała nas jedność, jaka 
była tarczą naszą w groźnych czasach. Jedność to 
najtrwalsza podstawa naszćj potęgi, to przyszłość 
nasza.

HERCOGOWINA.
# Z pola walki nie dochodzi nas żadna ważniej­

sza wiadomość, natomiast dzienniki pełne są szczegó­
łów odnoszących się do dawniejszych wypadków, nie 
mnićj usiłowań rządu dążących do stłumienia powsta­
nia. Nie podobna również z listów, depesz telegrafi­
cznych i sprawozdań dziennikarskich wyrozumieć, 
jak stoi właściwie sprawa powstania; jeśli o co bowiem 
dziś trudno, to o źródło bezstronne zdolne rzecz całą 
w prawdziwem przedstawić świetle. Dzienniki i źró­
dła popierające powstanie przedstawiają wszystko, co 
się do niego odnosi w tak różowych kolorach, że gdy- 
byśmy chcieli spuścić się na nie zupełnie, musieliby- 
śmy tćm samćm uwierzyć, iż sprawa wybicia się na 
wolność prowincyi objętych powstaniem jest kwestyą 
bardzo niedalekiego czasu; organa zaś nieprzychylne 
ruchowi słowiańskiemu i sympatyzujące z różnych po­
wodów z Carogrodem, wpadają w inną ostateczność i 
odmawiają wszelkiego znaczenia ruchowi, mieniąc go 
najbezczelniejszym pod słońcem bumbugiem. Łatwo 
pojąć, że w tym stanie rzeczy sprawozdawca, któremu 
zależy na tćm, by nie bałamuoió czytelników, w arcy- 
niemiłćm znajduje się położeniu. Jak tu z oddalenia 
skontrolować, która wiadomość jest prawdziwą a która 
ma cechę tendencyjnego kłamstwa, skoro najczęścićj 
się zdarza, iż o jednćm i tćm samćm wydarzeniu dwie 
najrozmaitsze znajdujemy wersye? Co się nas tyczy, 
zdaje nam się, że sprawa powstania, która w tyle po­
myślnych roawinęła się warunkach, nie na najlepszćj 
dziś jest drodze. Powstańcy operując luźnie, bez ża­
dnego wybitnego planu, pozbawieni po większćj części 
dowództwa, | zaspali najpomyślniejsze dla nich chwile, 
pozwolili skoncentrować się wojskom tureckim i dziś 
znajdują się w położeniu jeśli nie rozpaczliwćm, z pe­
wnością bardzo krytycznćm. Wyparci z obronnych 
stanowisk, otoczeni ze wszystkich stron, ograniczeni 
są dziś niemal ńa góry i niedostępne knieje, a choć 
wypłoszenie ich ztąd nie małe wojskom rządowym 
przedstawi trudności, toć walka straci swój pierwotny 
charakter i przybierze w oczach świata raczćj cechę 
brygantyzmu niż walki o niepodległość. Nie mało do 
sparaliżowania działań powstańców przyczyniło się cią­
głe ich oglądanie się na pomoc Serbii i Czarnogóry. 
Zamiast zabrać się energicznie do dzieła i liczyć na 
własne tylko ramię, powstańcy zwracali się bezustan­
nie na podobieństwo słonecznika ku pobratymczym lu­
dom, oczekując od nich pomocy. Żyjąc w nadziei 
otrzymania zbrojnćj pomocy ze strony Serbii i Czar­
nogóry i wierząc czasami w dobre dla nich chęci rządu 
austryacko- węgierskiego, opuszczali niemal bez oporu 
stanowiska wewnątrz kraju i skupiali się w pobliżu 
granic serbskićj, czarnogórskićj lub austryackićj, czemu 
tćż należy przypisać, że lada energiczniejszy nacisk ze 
strony wojsk tureckich rozbijał w puch zbrojne od­
działy i przysparzał Serbii, Czarnogórze i Austryi całe
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zastępy wychodźców. O ile nam wiadomo, kraje wy- I 
¿¿j wymienione zalane wychodźcami, z których część 
tylko składa się z starców, kobiet i dzieci. Nie pocie- j 
szajęcy to, ale prawdziwy niestety obraz położenia rze­
czy* w llercogowinie i Bośnii. Co zrobi konferencya 
konsulów europejskich w Mostarze, — oto pytanie, na 
które odpowiedzieć dziś trudno, dotychczas bowiem nie 
otrzymaliśmy żadnego szczegółu mogącego wyświecić, 
w jakiem stadyum znajdują się owe narady. Turcy 
tymozasem gromadzą coraz większe siły, mając prze­
jazd wolny przez enklawe dalmackie (Kłeck) którędy 
oprócz ludzi, broni i amunicyi dochodzi Turków wszelką 
żywność.

F o 1 i t i k pragska zamieszcza następujące tele­
gramy zostające w związku z powstaniem:

Ra g u za, 10 września. Zubożanie, wzmocnieni 
przez 400 Czarnogórców, zapędzili po morderczój bitwie 
resztę wojska tureckiego aż pod mury Trzebini. Wal­
ka przeciągła się do północy.

Cetynia, 10 wrzaśnia. Wczoraj uderzyli Tur­
cy gwałtownie na powstańców, będących w posiadaniu 
fortu Zubczi. Turcy zmuszeni jednakże zostali do co­
fnięcia się, straciwszy 50 zabitych. Z Bjelopola i 
Kolasinu umykają całe rodziny, podczas gdy zdolni do 
oręża mężczyźni podążyli do Staroserbii, gdzie powsta­
nie wielkie przybrało rozmiary.

Z i m o n y, 10 września. Wedle niezawodnćj wia­
domości prywatnój, otrzymanój z Starój Gradyski, wy­
buchło w Bośni ponowne silne powstanie. Wielu ran­
nych Turków przewieziono na terytoryum austryackie.

Wiedeń, 10 września. Komitet słowiański w 
Petersburgu uprawnionym został ukazem carskim do 
zbierania składek na powstańców.

Paryż, 10 wrsześnia. Wedle depeszy rzymskiój 
przesłał Papież biskupom katolickim w Turcyi instruk- 
oye, by działali w duchu uspokojenia umysłów w Her- 
oogo winie.

Rachunek zysków i strat był następujący:

Procenta.................................................
Prowizya bankierska .........................
Rachunek komisowy.............................
Koszta handlowe ..................................
10% umorzenia z Racb. koszt urządz.
Czysty zysk do podziału.................... 13699

Winien Ma
./ly

— 12597 72
— 5094 66

___ _ 1862 90
5623 21 — —

333 — — ■—
13599 7 — —
19555 28 19555 28

Podział zysku:

Przypada do podziału czystego zysku 
Od tój sumy odchodzą:

Stósownie do § 34 statutu bankowego 
procent z góry dla akcyonaryuszów od

kapit. wpłao. mar. 150,000

«)

b)

o)

Mar. fen. 
13,599 7

5933 25
Pozostało 7605 82

Dzielą się następnie: 
x/8 jako dywidenda dla 
onaryuszów:
stósownie do § 34 przypada 
więc akcyonar. prócz z góry 
odliczonych 4°/0 — l3/ą% •
1/i przypada funduszowi rezer­
wowemu stósownie do § 34, 
więc l2/»°/o od kapitału akcyj­
nego . mar. 2535 27 
pozostały ułamek
z podziału dywidendy 
% jako tantyema dla 
dyrekcyi .

Majątek Banku z dniem 1 lipca 1875 wynosi ma-
409,721 fen. 7; w tóm funduszu rezerwowego ma-

akcy-

2497 12,

38 15) 2573 42'

2535 28/ 7605 82

rek
rek 13,569 fen. 52.

cbniona w całej Polsce dumka; „Gdyby orłem być“ jest utworem 
Gosiewskiego.

— * W Dorpacie niedawo ukazały się dwie rozprawy 
naukowe napisane po niemiecku przez Polaków w celu, pozy­
skania stopnia dr. medyoyny. P. Antoni Jako wieki trak- 
ktuje o wielce interesującóm dziś lekarzy przelewaniu krwi ou- 
dzćj do wycieńczonego organizmu; rozprawa jego nosi tytuł: 
Zur physiologischen Wirkung der Bluttrans’fusion. 
P. Justyn Zielonko napisał rozprawę o chorobliwym rozro­
ście serca, zatytułowaną: Pathologisoh-anatomisohe u. 
experimentelle Studien iiber Hypertrołie des Her­
ze n s.

— * Zarzady rosyjskich kolei żelaznych, które da- 
wniśj z zarządami niemieokioh kolei żelaznych po niemiecku 
korespondowały odstąpiły od niejakiego czasu od zwyczaju tego 
i tylko po rosyjsku pisane listy do zarządów kolei niemie- 
ckioh wysyłają. W skutek tego poszukuje teraz król, dyrek- 
cya kolei wschodniej dyetaryószuw, którzyby po rosyjsku i po 
niemieoku umieli. Zresztą donoszą z Toruuia, że urzędnioy ro- 
syjsoy nadgraniozni w Aleksandrowie, dokąd koleją przybywa 
bezustannie wielka nadzwyozajnie liozba podróżnych z najro­
zmaitszych krajów uwzględniają przedewszystkióm właśoicieli 
paszportów franouzkich, angielskich itd., podczas kiedy posiada- 
jąoy pruskie lub niemieckie paszporta ozekać muszą, dopóki 
tamci nie zostali wyekspedyowanh

— * Gościnność ks. Broglie. Krakowski korespondent 
Kłosów donosi, że w początkach tego miesiąca otrzymał Ma­
tejko zaprosiny do księoia Broglie na wesele jego oórki ma­
jące się odbyć w Paryżu. Książę pragnie ten akt familijny 
w” ten sposób uświetnić, że nań zaprasza wszystkie znakomitości 
naukowe i artystyczne całego świata. Oryginalność tego pomy­
słu doda rzeczywistej świetności temu aktowi; oprócz reprezen­
tantów wielkich rodów i wszelkiego rodzaju dygnitarzy oywil- 
nych i wojskowyoh, figurować tam będą reprezentanci intelii- 
geneyi, dzisiejsze sławy pióra, dłuta, pędzla i t. d.

— * Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 14 września Pod­
wyższenie św. krzyża; w kalendarzu słowiańskim Ziemomy- 
śla błog.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 33, zaohód o godzinie 
6 minut 17.

Dnia 14 września 1402 śmierć Dobrogosta, aroybiskupa 
gnieźnieńskiego. — 1485 hołd Multan i Wołoszczyzny. — 1792 
poselstwo Targowiczan do caryoy. — 1812 Polacy w Moskwie 
— 1831 bitwa pod Drzywcami.
p

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 12 września. Dziś,zamierzają, 
konsulowie udać się z Mostaru do pówstańców, 
aby ich przekonać, iż nie mogą liczyć na żadne 
poparcie mocarstw zagranicznych ni księstw 
naddunajskich i spowodować ich, by przedsta­
wili swe skargi komisarzom tureckim. Konsu­
lowie: niemiecki, austryacki i włoski objeżdżać 
będą prowincyą wzdłuż granicy austryackiej 
konsulowie zaś Francyi, Anglii i Rosyi udadzą 
się w głąb kraju. Zjadą się w środę lub 
czwartek w Stołaczu z Serverem i gdyby spra­
wozdania ich opiewały niepomyślnie, ogł< 
Server proklamacyą, w której przyrzecze usu­
nięcie nadużyć pod warunkiem, że powstańcy 
złożą broń.

Wiedeń, 13 czerwca. Cesarzową austry- 
acką, bawiącą obecnie w Sassetot (we Francyi), 
zrzucił koń tak, że była chwilę bezprzytomną. 
Wypadek ten nie pociągnie za sobą prawdopo­
dobnie żadnych gorszych następstw.

WALNE ZEBRANIE

„Westy“
Banku wzajemnych zabezpieczeń na życie

w Poznaniu.

W dniu dzisiejszym odbyło się walne zebranie 
Banku „Westy“. Rada zawiadowcza stawiła się w ca­
łym składzie prócz p. B. Leitgebra, obłożnie cho­
rego. Rząd reprezentował pan Schon, radzca policyi. 
Walne zebranie, na które zaproszonym został i p. no- 
taryusz Le Viseur dla spisania protokółu urzędowe­
go, zagaił prezes Rady zawiad. p. dr. H. Szum a n, 
wzywając jeneralnego dyrektora p. dr. Rejewskie- 
go do odczytania sprawozdania z czynności banku za 
czas ubiegły od założenia jego aż po dzień 31 gru­
dnia 1874. Ponieważ jednak sprawozdanie było już 
ezytanóm na walnóm zebraniu z dnia 15 czerwca 
roku bież, (podaliśmy je w 134 numerze pisma 
naszego) zatóm na wniosek jednego z akcyonaryuszów 
odstąpiono od powtórnego czytania. Po krótkich uwa­
gach pp. Franciszka Dobrowolskiego i dr. Zie­
le wieża i wyjaśnieniu jeneralnego dyrektora banku 
dr. Re je w s kie g o oraz członka rady zawiadowczój 
p. sędziego LewandowskiegoW alne zebranie przyj­
muje bilans postanawiając udzielić desarżę, poczóm 
p. dr. Rejewski odczytuje protokuł komisyi rewizyj- 
nój poświadczający zgodność bilansu z książkami i sta­
nem kasy.

Wreszcie Walne zebranie jednogłośnie udziela 
Bankowi „Westa“ pokwitowanie. Po odczytaniu proto- 
kułn z przebiegu Walnego zebrania przez notaryusza 
p. Le Viseura, zebranie zamknięto.

Bank rolniczy
w Pruskim

i przemysłowy
Starogardzie.

W dniu 9go b. m. odbyło się walne zebranie 
Banku rólniczego i przemysłowego w Pr. Starogardzie; 
na nićm zdała dyrekeya z czynności za czas od 1 lipca 
1874 do 30 czerwca 1875 r. sprawę jak następuje:

Niniejszóm mamy zaszczyt przedłożyć Panom Akoyonaryu- 
SZóm stosownie do ustaw naszego Banku sprawozdanie za u- 
płyniony rok handlowy od 1 lipca 1874 do 30 czerwca 1876 r.

Rok ten mało pomyślny dla wszystkioh niemal instytucyi 
kredytowych nie sprzyjał również rozwojowi ezynnośoi naszego 
Banku.

Przy ozęsto tak krytyoznym stanie targów pieniężnych w 
ogóle, przy powszechnym braku zaufania i trudnośoi w osią- 
gnięoiu kredytu, uważaliśmy za potrzebne ograniczyć nieco 
ezynnośoi dyskontowania weksli. Zmniejszył się wprawdzie przez 
to zysk inBtytucyi naszój, ale za to z zadowolnieniem zaznaczyć 
możemy, że pomimo nieprzyjaznyoh okoliczności żadnój zna­
czniejszej nie doznaliśmy straty, na którą z łatwością moglibyś­
my być narażeni przez dyskontowanie na większą skalę.

Rachunek komisowy przedstawia również mniój zysku jak 
w roku zeszłym. Powodem tego jest ogólny, prawie przez cały 
rok trwały zastój w handlu zbożowym, oraz nizkie zwykle oeny 
na bliższych nam plaoaoh zaobęcające mało komitentów do wy­
syłania swych towarów za pośredniotwem Banku.

Pomimo tyle niepomyślnych okoliczności. Bank wyrobił 
4» Panów Akoyonaryuizów 5|% dywidendy, jak z następnego 
^stawienia liozebnego się pokazuje, a lubo to rezultat nieświe­
ży, to przecież jako dość zadowalniająoy uważanym być może.

Ogólny obrót od 1 lipca 1874 do 30 czerwca 1875 
wyrosił mar, 3,726,080 11 fen.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznan, 13 września.
— * Lista uprawnionych do wyboru katolickich para­

fian kościoła farnego ad St. Mariam Magdalenam wyłożoną bę­
dzie od dnia 15 do 29 b. m. w lokalu handlowym R. Schmidta 
przy Starym Rynku nr. 63.“

— * Kuryer Poznański dowiaduje się, że termin w 
sprawie ks. kanonika Ho. Kurowskiego, na dzień 18 b. m. 
naznaozony, został odroezony do października, ponieważ jeden 
z specyalistów na świadka zawezwany, na termin powyższy 
przybyć nie może.

— * Przerwane przez ferye prace większe w tutej­
szym zarządzie miejskim na nowo rozpoczęte już zostały.
W przyszłą środę odbędzie się tćż już pierwsze po długiej 
przerwie posiedzenie reprezentantów, na porządku dziennym 
którego bardzo wiele spraw się znajduje. Kolegium magistra­
ckie zajrnie się niebawem ustanowieniem etatów na rok 1876.

— * Zwołana przed kilku dniami komisya finansowa 
niemieokiego Towarzystwa pożyozkowego w likwidaoyi 
przyjęła wniosek likwidatorów o podwyższenie składek likwida­
cyjnych każdego ozłonka na 86 tal.

— * Nowe roki sądu przysięgłych rozpoczynają się 
dnia dzisiejszego pod przewodnictwem dyrektora śremskiego 
sądu powiatowego p. Bartolomäus. Dziś toozy się sprawa 
przeciw wyrobnioy, wdowie Maryannie Maszadynie i Ma­
ryannie Holerzek o powtórną ciężką kradzież a jutro zasiądą 
na ławie oskarżonych zamężna Anna Schilling o powtórną 
kradzież i robotnik Andrzśj Burzyński o zbrodnią przeciw 
moralnośoi.

— * Nieruchomość przy Garncarskiej ulicy, graniczą - 
oą z nową ulicą projektowaną pomiędzy M. Ryoerską a Garn- ' 
carską ulicą nabył od stolarza Hennesa kupiec Jäokel za 10,500 tal.

— * Pan Ludwik Merzbach, nakładca Kuryer a Po­
znańskiego a dawny właściciel Dziennika, zasłużony około 
piśmiennictwa polskiego księgarz i wydawca, obchodził 10 bm. 
wraz z swą małżonką, rodem Warszawianką, srebrne wesele.

— * Polowanie na zające rozpoczyna się w obwodzie 
regencyjnym poznańskim z wtorkiem dnia 14 bm.

— * W czasie od 5 do 11 bm. zameldowano w tutej­
szym urzędzie stanu oywilnego 44 urodzeń i 34 przypadków 
śmierci w tymże czasie zawarto 12 ślubów cywilnych..

— * Rozporządzenie ministeryalne poleciło radzcom 
ziemiańskim naszego*Księstwa, jak Kuryer Poznański do­
nosi, aby zbadali, kto ma prawo własności do zabudowań du- 
ohownyoh. W mieście Poznania pałac arcybiskupi i budynek, 
w którym mieszczą się biura konsystorza jeneralnego arcybi­
skupiego, są własnośoią stolicy aroybiskupićj i stoją obecnie 
pod admiaistracyą rządowego komisarza. Kurye kanoników są 
własnośoią kapituły metropolitalnćj. Rząd wybudował wpra­
wdzie z niob kilka, leoz na mooy buli De salute animarum cięży 
na nim onus tabrycae. Wszystkie inne gmachy tutejsze przez 
duchownyoh zajmowane, są własnością odnośnych kośoiołów 
parafialnyob, tak że rząd żadnego do nioh nie ma prawa.

— * Kkk*. proboszczów Drwęskiego z Kąkolewa, 
Wolińskiego z Oporowa, lio. Chiżyńskiego z Leszna i ks. 
wikaryusza z Pempowa, skazanych już na bauicyą, skazał sąd 
powiatowy w Rawiozu za wykroczenie przeciw ustawom majo­
wym, pierwszego na 6 marek grzywien lub dzień więzienia a re­
sztę na 12 marek grzywien lub 2 dni więzienia.

— * Zastępca radzcy ziemiańskiego powiatu między- 
chodzkiego wprowadził w sobotę ks. proboszcza Gatzmera 
z Sierakowa na administratora opróżnionego od dawna probo­
stwa w Lutomach. Jako zastępca jego będzie fungowai da­
wniejszy wikaryusz z Kamionny ks. Drażkowski, który ró­
wnież w sobotę w urzędowanie wprowadzony został.

— * Ze względu na grożący inkwaterunek przypo­
mniano sobie w Elblągu w tyoh dniach dawne prawo i ze 
skutkiem nań się powołano. W czasach gdy miasto to zosta­
wało pod zwierzchnictwem korony polskićj, nadał król Kazimierz 
IV w 1457 r. miastu pod tym warunkiem przywilej, aby utrzy­
mywało dom, w którymby królowie podczas bytności swojój 
mieszkać mogli. Ustęp odnośnego dokumentu brzmi dosłownie: 
„Och süllen sie uns hawen vor uns und unsere Königinne und 
Nachkommelinge eynen Hoff und Gemach und den in Wirden 
halten und uns darinnen und unsre Königinne und Nacbkomme- 
linge an Hoy (siano) und Holtze versorgen, so wir und sie her- 
kommen.“ Późniejszemu właśoioielowi, senatorowi Izaakowi 
Spiering nadano za to zapisane do hipoteki prawo, wedle któ­
rego dom jego przy Starym Rynku nr. 14 na wszystkie czasy 
miał być wolny od inkwaterunku. Na to tedy prawo powołał 
się także obecny owego domu właśoiciel p. Räuber; prawa tego 
na żaden sposób ze strony prawnój zaczepić nie można. Zresztą 
przebywali ezasowo w owym domu prócz królów polskich Ka- 
ról XII, król szwedzki (1703), Piotr, car rosyjski (1711), Fry­
deryk II król pruski (1773) i w. książę Paweł Petrowicz (1776.) 
Od czasu tego wybudowano w Elblągu wiele piękniejszych do­
mów, w których zamieszkiwali monarchowie podczas ozasowego 
tu swego pobytu, jak Fryderyk Wilhelm III w 1798, Napoleon 
w 1807 i car Aleksander I w 1818 r. Dokument, z którego po­
wyższy ustęp przytoczyliśmy, służyć może zarazem za dowód, 
jak królowie polsoy szanować umieli ;ęz_. k narodów, które ich 
berłu pcdlegały.

— * Siedm Franciszkanek z Chojnic wyjechało 1 bm. 
z Antwerpii do Ameryki. Udają się najprzód do Buffalo, a po- 
tćm do New-Sexington w stanie Ohio, miejsca swego przezna­
czenia.

— * Dziecko z dwoma głowami porodziła, jak donosi 
Gazeta Toruńska, służąca w Piławie pod Gostyczynem 
w powiecie tucholskim.

— * A. Pawiński, profesor uniwersytetu warszawskiego,
odkrył pogańskie cmentarzysko we wsi Jeżewie (powiat siera­
dzki) do p. A. Wituskiego rależącój. „Jest to, jak p. Pa­
wiński pisze, prawdziwe Nekropolia, istne miasto umarłych. 
Ośm morgów zasłanych grobami, a grób przy grobie, kamień 
przy kamieniu, głaz na głazie.“ ,

— * W Drohobyczu w Gaiieyi odebrał sobie życie wy­
strzałem z pistoletu rodak nasz, wyohodźoa polityczny zr. 1863 
Henryk Prokopowioz. Powodem samobójstwa była nędza, 
w jakiój się znajdował.

— * Około połowy bieżącego miesiąca urządzoną zo­
stanie bezpośrednia i nieprzerwana komunikaeya pomiędzy Lon­
dynem a Petersburgiem na Ejtkuny Berlin i Rotterdam. W tój 
komunikacyi biorą udział przedewszystkióm kolćj wschodnia 
kolćj z Berlina do Lehrte, i kolońsko-mindeńska.

— * W Stanisławowie dnia 18 bm. otwartą będzie wy­
stawa rólniezo-przemysłowa, która obieouje być bardzo zajmu­
jącą, gdyż zamówiono już miejsca na okazy, nietylko z najodle­
glejszych okolic Galioyi, ale nawet z franouzkieh i angielskich 
fabryk narzędzi rólniozyeh. Przy końcu wystawy nastąpi od­
słonięcie pomnika żołnierza poety M. Gosłowskiego, zmarłe­
go w r. 1834 w Stanisławowskich kazamataoh. Tak upowsze-

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * W obeo żywego zajęcia, jakie wywołał powszechnie 

świeżo odbyty w Paryżu kongres geograficzny, nie od rzeozy 
będzie zwróoić uwagę na dwie nowości literackie z dziedziny 
geograficznój. Pierwszą z nich jest: „Przegląd podróży i od­
kryć w świacie arktyoznym. Z powodu drugiój austryaoko-wę- 
gierskiój wyprawy arktycznćj z lat 1872 — 1874, zestawił L. Ta 
tomir.“ Lwów, nakładem i drukiem A. J. O. Rogosza, 1875 
w 8ee str. 147 (cena 2 marki.) — Drugą publikacyą są: „Alpy, 
Szkice i opowiadania przez Kazimierza Chłędowskiego.“ Lwów, 
nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta, 1875, w 8 ce str. 
214. Obydwie książki czytają się z zajęciem — dziełko p. Ta- 
tomira zaś polecić szczególnie możemy dla młodzieży, w której 
opowiadania o bohaterskich i pełnych trudów i niebezpieczeństw 
wyprawach pod biegun półnoony rozbudzić mogą zamiłowanie 
do poświęceń dla wyższych celów — dla nauki.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 13 września.

BAZAR. Dr. Zieionacki z rodź, z Góniczek, Rekowski z Ko 
szut, Kosiński z Połażejewa, Łepkowski z Krakowa, 

Kurnatowski z Pożarowa,
Turno z 

Moszczeński z Stem-Objezierza, 
puchowa.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Skoroszewski 
z Suehorzewa, Hulewicz z żoną z Młodziejewic, Chełmioki 
z Pomorzan, pani Skrzydlewska z Ocieszyna, Szaikowski z 
Wągrówca, Sypniewski z Żmijewa, Łukomski z Gonicza, 
Biernacki z Chorzenia, Thomas i Stübner z Föritz, Wacker 
z Paryża, Jackowski z Jabłowa, Różycki z Biechówka.

HOTEL PARYZKI. Koczorowski z Wrześni, Waliz z Ostrowa, 
Schmidt z Wrocławia, Klüger z Gdańska, Behrman z Magde­
burga, Berger z Drezna, Waiman z Głogowa, Szczawiński 
z Kąkolewa, Hamerdorf z Celichowy, Bieńkowski z Króle­
stwa Pol., Dobrzy oki z Szczawnik, Werber z Torunia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Oppenheimer, Lichtenstein 
i Erlenmaier z żoną z Berlina, Olszewski z Kossen w Pru­
sach Wschodnich, Jacobowitz z Hamburga Jażdżewski z 
Królestwa Pol., Ziółkowski z Warszawy, Munkert z Wro­
cławia, Gehrike z Skrzynek.

53E

paźd.-listop. 147.—, llstopad-grud. 146.—, grudzień-styozeń 149» 
na wiosnę 154.—.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulacyjna50.30 mar. 

wrzesień 50.30, październik 50.30, listopad 50.—, grud. 50.—, 
styozeń 50.10, luty 50.40, kwiecień.-maj 51.90.

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 4980 m.

Poznań, 13 września. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pogodny.
Żyto: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —— otr. 

wrzesień 145.— , wrzesień-październik 145.—, jesień 146.—, paź- 
dzier.-listopad 147.—, listopad-grndzień 148.—, grudzień-styozeń 
149—, kwieoień-maj 154—.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna .—. Wypowiedziano — litrów ; na

wrzesi ń 50.30—, — październik 50.10—, — listopad 50.----- ,
grudzień 60.------ , styczeń 50.10—, luty 60.40—, kwieoień-maj
51.90—.

Okowita w miejsou (bez beezki) 49.80 żąd.
(W) Poznań, 13 września. Ceny mąki. Pszenna nr. Oil..

16-18.— M„ rżana nr. 0 i 1. 12-13.— M. pr 60 kilo. •
Giełda bydgoaka, 11 września,

Pszeniea: stara 188-210, nowa 176-196 m.
Żyto stare 144-148, nowe 142-150 m.
Jęozmień: 138-146 m.
Owies: stary 165-175, nowy 160-170 m.
Rzepik zimowy 254-258 m. Rzep 254-264 m. — wszy* 

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnój.
Okowita: 60.— m. per 100 litrów a 100 %

Giełda bsrllnnka, 11 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 186-225 marek wedle 

gat żąd.; żółta marohijska — m. płao., nowa biała polska — m. 
z kolei płac., na wrzesień i wrzesień-październik 204-205-2034, 
październik-listopad 206-207-205, listopad-grudzień 208-209-208, 
kwiecień-maj 215-2154-21» m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 148-150 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 148-150 marek z kolei i franoo 
z dworoa, stare krajowe —•— marek z kolei, nowe krajowe 
153-164 m. franoo z dworca pł., na wrzesień i wrzesień-paźdz. 
149-150-149, październik-listopad 1494-1604-1504, listopad-grudz. 
1514-1524-151, na wiosnę 156-1564-156 marek płao.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 147-133 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 129-183 marek wedle ga­
tunku żądano, — nowy szląski 148-165, rosyjski 167-178, 
pomorski i meklemburgski 165-178, wsohodnio i zaohodnio- 
pruski 157-177 m. z dworoa płaoono, — na wrzesień i wrzesień- 
październik 160-1604, paźdz.-listopad 160, listopad-grudzień 1594, 
na wiosnę 161-162 marek płaoono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-233 m., ca pasze 
175-185 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — - — marek.
Rzepik per 1000 kilo — - — marek płac.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 59.5 marek 

bez beczki, — z beczką pł., — na wrzesień i wrzesień-paździer, 
60.3 60, paźdz.-listopad 60.5-3 marek pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 58 marek pł.
Olój skalny per 100kilo w miejsou 23.6-5 marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez becz. 51.8 m. pł„ 

na wrzesień i wrzesień-październik 51.8-52-51.7-52.2, paźdz.-listop. 
52-52.3-1-4, listopad-grudz. 52-52.2, kwieoień-maj 53.8-54.3-54-5473 
m. płacono.

I » tiSątea. Berlin, 11 września. Pszenna nr. 0 28.25—
; 27.—, nr. 0 i 1. 26.50—25.50 My rżana nr. 0 23.75—22.50.
: nr. 0 i 1. 22.25-21 25 m.
i Giełd® wa-ocfawab.a, 11 września,
s Żyto: per 1000 kilo niżej; — na wrzesień i wrzesień- 
' październik 155, paźdz.-listopad 155.50-154.50-155.50, listopad- 

grudzień 156.50 pł., kwieoień-maj 160.— m. żąd.
i Pszenioa: per 1000 kilo na wrzes.-paźdz. i październik- 
■ listopad 198 list.-grud. — m. żąd. 
i Jęozmień: per 1000 kilo 144 marek żąd.

Owies: per 1000 kilo na wrzesień-październik 153 płao. 
i i żąd., październik-listopad i listopad-grudzień — żąd. i pł. —, 

kwiecień-maj 159 m. pł. i żąd.
Rzep per 1000 kilo 267 marek ż.

! Rzepik zimowy per 1600 kiło na marzeo-kwieoień — 
’ marek żąd.
'l Olój rzepiowy per 100 kilo słabo, — w miejsou 60.— 

mar. żąd.; na wrzesień, wrzesień-październik i październik-Iist.
. 59.50 m. żąd.
i Okowita per 100 litrów słabićj; w miejsou 50.50 m. 
. żąd.,' 49.90 pł., na wrzesień 51.—, wrzesień-październik 50.50,
- październik-listopad i list.-grudzień 50.50, kwieoień-maj 61.90-50 

marek płac.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Poznań, 11 września. Sprawozdanie tygodnio­

we z obrotu ziemiopłodów. Powietrze ubiegłego tygodnia 
było przeważnie piękne, co tóż sprzyjało nadzwyczajnie rozpo­
czętemu już tu i owdzie sprzętowi kartofli, który jest bardzo 
obfity, dając 33j prc. więcej niż lat poprzednich; i same kar­
tofla są o 20 pro. lepsze niż zwykle. Przytóm zajęci gospoda­
rze uprawą pod nowe zasiewy. Wiadomości z głównych targów 
europejskich donosiły o slabem usposobieniu a z Anglii nadto, 
Francyi, Belgii i Holanflyi o niższych cenach. Na targi nasze 
przybywały w ubiegłym tygodniu dość znaczne dowozy z dru­
giój ręki, podczas Kiedy oferty z pierwszej były tylko małe. 
Zamiejscowe zaś niższe notowania wywołały i tu usposobienie 
bardzo słabe, ile że żądania tak na eksport jak na konsumoyą 
były bardzo małe, tak że sprzedający tylko po znacznie niższych 
cenach sprzedawać mogli. Kolejami wysłaso od 4—10 września: 
168 węcple pszenicy, 258 węopli żyta, 19 węopli jęozmienia, 
21 węopli owsa, 5 węcpli grochu i 183 węopli nasion olejnych. 
Notowano: pszenioę nową 180-216, starą 210-228 J(y per 
1050 kilo; żyto 144-162 per 1000 kilo; jęezmień 135-150 
Jty per 925 kiło; owies 84-93 ^c, per 625 kilo; groch 
na paszę 186-192, do gotowania 216-231 My per 1125 kilo; 
tatarkę 135-144 My per 875 kilo; nasiona olejne przy 
słabych ofeitaoh stale; rzepik zimowy 273-279 rz ep 
zimowy 279—282 My per 1000 kilo; mąka nieco niżej; 
pszenna nr. 0 i 1 16—18 My\ rżana nr. 0 i 1 11.50—12.60 My 
per 60 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Nagła zniżka na targu berlińskim 
i szozeoińsKim wywarła i na naszój giełdzie wpływ deprymujący. 
Przytem był obrot przy zniżająoych się cenach dość ożywiony, 
ile że w skutek niższych notowań liczne z prowincji nadcho­
dziły zlecenia do kupna. Gdy zaś zlecenia ts były zrealizowa- 
i.e, osłabiła się tendeneya a ostateoznie byli sprzedający w prze- 
ważąjącój liozbie, podczas kiedy kupujący po tańszych nawet 
oenach nabywać nie ehcieU. Płaoono na wrzesień i na jesień 
155-152-150, na październik-listopad 156-152-151, listopad-gru­
dzień i grudzień-styczeń 157-134-153, na wiosnę 161-160-158- 
160-157-156.50 My per 1000 kiło.

Okowita. Obfity w oałyoh Niemczech sprzęt kartofli wy­
wołał na targu okowity bardzo siabe usposobienie, a ponieważ 
znaczne tu nadeszły na rachunek zamiejscowy zlecenia do sprze­
daży na późniejsze termiua a prowinoya nasza prócz tego ka­
zała zrealizować znaozne partye, które dawniśj drogo kupiła, 
przeto zniżyły się oeny o całe 3 marki. Obrót był przytóm 
bardzo ożywiony, ile że małe partye do Saksonii eksportowano. 
Świeżego towaru małe już nadchodzą partye, ale odbyt sprytu 
jest jeszcze słaby. Notowano: na wrzesień 53.50-50-56.20, paź­
dziernik-listopad i grudzień 53-49.80 50.10, kwijcień-maj 64.20- 
51.80-52.10 My per 100 litrów a 100 pro.

Per 100 kilogr. piękny 
Jly fen.

średni
fen.

pośl. towar
fen.

Pszenioa biała .... 22 50 20 70 18 83 ,
„ „ nowa . . 18 75 17 75 15 50
„ żółta stara . . 21 60 20 10 18 50
„ nowa .... 17 80 16 10 14 25

Żyto.............................. 17 25 15 50 13 50
Jęczmień stary .... 16 80 15 50 14 —

„ nowy .... 14 — 13 _ 12 —
Owies stary.................... 17 60 15 60 15 20

» nowy .................... 15 — 14 — 13 _
Groch.............................. 20 50 19 — , 15 —

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.
4-

Rzep.............................. ZJ — 26 _ 24
Rzepik zimowy . . . 1ó 24 50 23 50
Rzepik latowy .... — — — — — -
Siemię lniane .... 27 — 26 — 24

SZCZECIN,
Stan powietrza:
Pszenioa: słabo 

na wrzesień-paźd. 200.50 
na paźdz-listopad 201.50 
na kwiecień-maj 210.50

Zyto: słabo, 
na wrzesień-paźdz. 145. 
na paźdz.-listopad ¡46 50 
na kwiecień-maj 152.50

Olój rzep. spok. 
na wrzesień-paźdz. 67 50

i na kwiecień-maj 62.50
JBEłSŁIN, 13 września 

Stan powietrza: pochmurny.

telegraficzne*
(Notowane z dnia 13 września.)

13 września 1875.

Okowita: spok. 
w miejsou 50.

na wrzesień-październik 50.50 
na kwieoień-maj 52.80

Owies, 
na jesień 157.

Olój skalny: 
na jesień 10.75

1875.

Wiadomości giełdowe.

Giełd» g»ozM«s5Hłi«Ł, 13 września.
Poznan, 13 września. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 34#/<> list, zastawne —.— ż., 
4°/0 nowe listy zastawne 95.20 pł., listy rentowe 97.— żąd., 
akoye banku prowino. 97.75 ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5°/0 
oblig. powiatowe 101.25 ż., 5% óblig. melior. Obry —. żąd., 
44®/o oblig. powiat. 98.25 żąd., 4% oblig. miejskie II. ernisyi — 
płao., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 34% oblig. długu 
państw. 92.50 ż., 4% poż. państw. — ż., 44% konsol, pożyczka 
państw. 105.60 ż., 34% pożycz, premiowa 144.—ż., 5% pożyozka 
związ.półn.-niem.—płao., pol.5%listy zast. — poi. 4% listy likw. 
71.50 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —- żąd., akoye 
zakŁ kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei march.-pozn. 
23.10 ż., rosyjskie banknoty 278.80 p., zagraniozae banknoty—.— 
płao., akoye Tellusa —.— p., akoye Kwileosi,. Potocki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 75.— żąd., akoye banku waoh. 
niem. produkt. — płao.

Żyto: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 145.— m., na 
wrzesień 145.—, wrzesień-październik 145.—, na jesień 146,—,

Pszen. stalój 
na wrzes.-paźdz. 
na paźd.-listopad 
na kwiecień maj 
Żyto stałej 
w miejsou 
na wrzes.-paźd. 
na paźdz.-listop. 
na kwieoień-maj 
Olój rz. trzyma się 
w miejscu 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na kwieoień-maj
Oków, stale 
w miejsou 
na wrzesień 
na wrz.-paźdz. 
na kwieoień-maj

kura
początk.

kurs
końcowy

kurs
początk.

kurs
końcowy

Owies: stale
204 50
205 — na wrz.-paźdz. 

Olój skalny:
:60 50

w miejscu —
IßS Gal. kol. Kar. Lud. —
160 — Pruskie oblig. p. —
150 50 Nowe pozn. list. z. —

Pozn. rent, listy —
Kolój żel. państ. 490 50
Lombardy 180 —bu iU Aust. losy z 1860 —-

60 10 Włoska renta 72 30
TT TT Amerykany 99 3064 40 Austr. ako. kred. 373 —

Pożyczka tureoka 35 50
_ _ 74 proo. Rumuny —
52 40 Pol. listy likwid. —
52 40 Rosyjs. banknoty —
54 40 Austr. renta sreb. -Usp. mało stałe 1

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.

Panu K- Na zapytanie Jego oświadczamy, że 
pomiędzy ostatnim dniem wyłożenia list wyborców do­
zoru kościelnego i reprezentacyi gminnój a samowi wy* 
borami, stósownie do ustawy, musi być odstęp dwu­
tygodniowy.
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Pogrzeb odbdzie się 
fj w środę po < »łudniu,
|j o czerń donosi w glę- 
■ bokim smutku pogrą- 

żona fi lilia.

Otworzenie konkursu.
Królewski sąd powiatowy

w Poznaniu.
Poznań, dnia 11 września 1875 
przed południem o godzinie 12-tćj. 
Do majątku kupca Stanisława Ka- 

: mieńskiego pod firmą Maison Lyonnai- 
' se S. Kamieński w Poznaniu otworzono kon- 
i kurs kupiecki a dzień wstrzymania zapłaty 

ustanowiono na dzień
17 sierpnia 1SÎ5.
Tymezasowym administratorem masy usta­

nowionym został kupiec C. J. C1 e i n o w w 
Poznaniu. Wierzycieli dłużnika wspólnego 
wzywamy, aby w terminie
na dzień 25 wrzśnia 1875 r.

przed południem o godzinie lltéj 
przed komisarzem konkursu w lokalu sądo- 
wymNr. XI. wyznaczonym, oświadczenia i pro- 
pozycye swoje względem utrzymania tego 
administratora lub ustanowienia innego tym­
czasowego administratora event, tymczaso­
wego zarządu oddali. (4784)

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub innych 
rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu mają, 
lub którzy mu cokolwiek są winni, zalecamy, 
aby nic jemu nie wydali lub wypłacili, owszem 
o posiadaniu przedmiotów do dnia 30 września 
rb. włącznie Sądowi lub administratorowi masy 
donieśli i wszystko z zastrzeżeniem jakowych 
swych praw do tegoż czasu do masy konkurso­
wej oddali. Zastawnicy lub inni z nimi równo­
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego mają 
o, rzeczach zastawionych w ich posiadaniu 
się znajdujących tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych) którzy 
do masy pretensje jako wierzyciele konkur­
sowi rościć chcą, aby należytości swoje, bądź 
że o takowe już się skarga toczy lub nie, z 
prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 9 
paźdz. r. b. włącznie u nas piśmiennie lub do 
protokołu zameldowali i następnie do rozpo­
znawania wszystkich w czasie wspomnionym 
zameldowanych należytości również Jtósownie 
do okoliczności do ustanowienia stałych osób 
zarządowych
dnia 23 października 1875 r

przed południem o godzinie 11
przed komisarzem konkursu stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę 
gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojój pretensji pełnomocnika 
tu zamieszkałego ustanowić i do akt donieść.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po- 
dajemy jako obrońców prawa: rzeczników 
MiitzeiiMehring jako też radź, sprawiedliwości 
Le Viseur w miejscu.

Walne Zebranie
Towarzystwa przemy 
słowego odbędzie się w nie­
dzielę 19 mb. o godzinie ^8 
wieczorem. Porządek dzienny 
zwykły. (4735)

Zbiorowych dzieł

¡Waltera Skotta
( pierwsze 11 zeszytów odebrać 
l| można w biurze Administra'

ri Dz. Pozn.

o

Nadzwyczajne
Walne Zebranie 

Towarzystwa pożyczkowego
przemysłowców miasta Poznania

Spółka zapisana,
odbędzie się w hotelu saskim

w czwartek dnia 93 września 1ST5 roku
o godz. 7ej wieczorem.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego. (4683)
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnój, wybranój na Walnóm Ze­

braniu dnia 7go marca 1875.
3. Pokwitowanie rachunków za rok 1874-
4. Wybór Rady nadzorczćj.

Kacia nadzorcza
Prof. Sza farkiewieź.

Miechy do mąki 
Drelich na miechy 

Kołdry do spania
Dery na konie

poleca po tanich cenach (4558

Robert Schmidt
dawniej Antoni Schmidt.

poleca (4099,

hotel Myliusa.

Confection
pour robes et chapeaux de dames à 
partir du 1 Octobre. (4663)

Irma Clauzetî 1t» 1. XT   fv • \ _

Petroelowe

Wilhelm, str. Nr. 9 vis à vis 
de Mylius Hôtel de Dresde.

•FWied»'. nie 
féprexeotanxów wiat i Poznania 
W -’».día IB wraseśBla, 1875 r. 

>e ;»c. '7- .*rn, ¡nie 4.

ad:•’rzeCGłlOtj 
i ćjpraws tir,tycząca gi 
1 wybór dwóch, niep!

.^i3«F9ftu i
S. Zezwolenie na środa 

szkoły przy ulicy <3 
Spf uwozdame z oowo zaprowadzonego od 
bioru podatku od l stycznia rb. 

ój»,. Wybór komisy! c 12 członków do opo- 
>Jstko?.ai-.A forcnsów prr na rok 1876 i 
wybór komisy! reklamacyjnój z 6 członków 
sa r. ’.876.

0, Wybór członków do komisji szacunkowej 
opodatkowania klasycznego na r. 1876.

7. Wybór komisyi do sprawdzania wply- 
wającvch reklamacji podatku klasycznego .

... Zezwolenie na piTówyźke za czyszczenie ulic 
w l.sSzem półroczu bieźącem.
Wybór sędziego polubowego dla I i XII 
cyrkułu.

D, Ustaecwienie i wyrównanie rachunku ka­
sy leu^aryjnój za r. 1871.

. Wybór zastępcy przełożonego dla XIII 
cyrkułu.

12- Wyrównanie rachunku oclenia psów za
<873.

, ; ‘ yrrów .anit; raehnnkn głównój kasy ubo- 
g’oh za !< 181 _■

I. 7 fiiZ/fiieii.Kłia pomocdo "zymania tutej- 
-■ogrodu zoologicznego.

Por.wniosek dotyczący utworzenia 
funduszu .obrotowego.

.‘3, Wybór przełóż mego dla . V. XII i XVIII 
cyrkułu ubogich.

7, Wyoór przewożonego obwodu dla XVIII 
cyrkułu.

18 czy sprzedaży cerealiów, jako to:
kartofli, owocówitp. na tutejszych targach, 

ł Sfesss oleuie na orz wyżkę ; wstałą z druku 
grogeamów dla szkoły rt nej nar. 1875.

90. zezwolenie na Środki kupna 51 ławek 
szkolnych.
.(stąpienie Górnej Wildzie położonej 
parceli towarzystwu kolei żelaznej klucz- 
borsko-poznańskiej.

82. Osiedlenie się kupca Hermana Warsza­
wskiego.
Zezwolenie na wymazanie umieszczonój 
pozycyi na gruncie S, »re uiasto Nr-153 
pod dniem 22 czerwca V 0.

: W niesienie skargi przeciw uratoryum nad
biblioteką hr. Raczyńskie! o przyznanie 
orana wydzierżawia: i? pi. ?z gminę miej- 

... i (4729)
.2’ Osoffiste sprawy,

i ’ noi

mia gmin.
■h członków ma-

ndowania nowéj 
rskiéj.

Rejestr handlowy.
Do naszego rejestru spółek zostało przy 

zaciągniętem pod Nr. 236. tutejszem towa­
rzystwie na akcye pod firmą: Halina w 
skutek rozporządzenia z dnia 7 września rb, 
dzisiaj w kolumnie 4 zapisanem:

w miejsce królewskiego pozasłużbowe­
go radzcy rejencyjnego i szkolnego dr. 
Witolda Milewskiego w Po­
znaniu, który z Zarządu wystąpił, zo­
stał właściciel domu Henryk Be- 
rendes ztąd członkiem zarządu na 
mocy notaryalnego aktu z dnia |16 
sierpnia 1875 r. przez radę nadzorczą 
obrany. (4733)

Poznań, dnia 8 września 1875.

Król, sąd powiatowy.
Stare

Dzieła polskie
kupuje po najwyższych cenach

Anty k warnia E.Calliera
w Poznaniu.

Pierwsze nowe

minogi elbl.
odebrał i poleca (4742)

1. K. Nowakowski.

Pilet.
_____ Mar

monet i idali
poszukuje au

E CALMERA
w Poznanw

warnia

Biuro informacyjne
przeze, k. namiestnictwo Galicyi koncesjo wane

W. Wawrzeckiego
w Stanisłkwowie [Galicyi] Rynek. 

Ppośredniczy w wszelkiego rodzaju kupnie 
i dzierżawie dóbr i nieruchomości, zamianie 
i. t. p., rekomenduje nauczycieli domowych 
[guwernerów] guwernantki i bony różnej na­
rodowości, (a jako fachowy w tym względzie 
pojmuje wymagania obudwóch stron); przed­
stawia wszelkiego rodzaju oficjalistów; na­
stręcza obojga płci sługi. Przyjmuje wszelkie ' 
agentury. Nakoniec pośredniczy przy zawie­
raniu małżeńst t. j. takowe nastręcza z zacho­
waniem tajemnicy. Osoby zgłaszające się 
winny nadesłać swą fotografią, oraz na ko­
szta korespondencji w listach rekomendowa­
nych, g (4740)

Watowane

kołdry
we wszystkich kolorach i wzorach

poleca [3697J

fabryka bieliznv
A. z Pawłowskich
Kaiifinaiin.

machiny do gotowania
najnowszćj konstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S, J. Auerbacha.

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie.

Zielonogórskie

winogrona
do kuracyi i jedze­
nia (przepis użycia 
bezpłatnie) w roku 
bieżącym tak wy­
borne jak rzadko;

10 funtów brutto wraz z opakowaniem 
i portoryum 3 Marki 50 fenygów 
rozsyła za frankowanóm przesłaniem 
należności (4687)

Ludwik Stern
Zielonogóra (Griinberg in Schlesien).

Zielonogórskie winogrona.
Roku bieżącego nader wyborne, 10 funt, 

za 1 tal. włącz, opakowania rozsyła za zaliczką 
łub poprzedniem przysłauiem należytości.

Zielonogóra [Griinberg in Schl.] Henryk 
Peucker. [4684)

Z dniem 1 października przenoszę ¡0 
magazyn mój strojów i krawiecczyzny p. f. &

Modes i
Parisiennes g

do domu Dr. Samtera przy W. Rycer- F 
skiéj ulicy Nr. 9 na parterze (vis-à-vis P 
Wiedeńskiej piekarni) i polecam się fe 
nadal łaskawym względom Szanownej £ 
Publiczności. [4508] ÿ

Zofia Zaremba. |

E AU GAULOISE
Na Glicerynie i na Arnice 

Nadaje naturalny kolor siwym włosom 
na głowie i na brodzie (41) 

Skład główny w Paryżu, 4 rue de Pro vence
w Poznaniu w magazynie R. Barcikowskiego.

Naturalne

wody mineralne
świeże z źródeł znowu nadeszły z I- 
wonicza, Ems, Lippspringe, Hall, Karls­
badu, Vichy itd. itd. tak samo sole 
kąpielne. (4732)

Dr. Mankiewicz
Wilhelmowska ulica 22.

Zielonogórskie winogrona
M. JaCOby, Zielonogóra

(Grünberg in Schlesien) (4670)

Winogrona do kuracyi i jedzenia
rozsyłam i w roku bieżącym w wyborowym gatunku w pu­
dełeczkach o 10—20 funt, po 3 sgr. za funt.

Przepis użycia bezpłatnie.
M. Jacoby, Zielonogóra

(Grünberg in Schlesien.)

¿am zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, iż handel mój to­
warów futrzanych dobrze jest zaopatrzony w tegorocznym sezonie; 
jako to: w młode niedźwiadki kamczatkowe, tomaki, 
elki, elki wirgińskie, sobole, bobry, piżmowce, podolskie 
i amerykańskie lisy, niebieskie lisy, nurki i. t. d. i t. d., jako 
tćż w rozmaite futra damskie i męzkie we wszelkim wyborze.

Mojćm staraniem jest, abym szanownćj Publiczności zadosyć 
uczynił skorą i rzetelną usługą, oraz tanim a dobrym towarem.

Wszelkie zamówienia wykonują się jak najakuratniój.

F. Zbirański
dawn, W. Laudon.

Wielka Rycerska ulica Nr. 3.

(4690)

Wielki

przepyszny i olbrzymi karusel
ustawiony na Nowym Ityilkll, otworzony został

w piątek dnia 1S września.
O liczne odwiedzanie uprasza

uniżenie
(4723)

I. F. Heuterkes.
Łokomobile z młockarniami, z fabryki R. Garrett & Sons w Anglii. 
Żniwiarki „Burges & Key“ za najlepsze uznane na konkursie żniwiarek

w Toruniu w lipcu rb.
młockarnie maneżowe parokonne i czterokonne premiowane. 
Siewniki najlepsze, jakie są, jako tćż wszelkie inne machiny i na­

rzędzia rólnicze poleca i dostawia po cenach fabrycznych, uła­
twiając warunki wypłaty, — Dom handlowy (4591)

Aleksander Chrzanowski
w Toruniu (Thorn W/P.)

■ooooooooooooïî

1000 ctr.
siana

ma na sprzedaż Dorni 
0 nium Nielęgowo pod a

0 Kościanem. (4703) 0
boooooooooooob
Król. pr. 152 loterya państwowa.

Ciągnienie III klasy dn. 14 września rb. 
Do tego jest do dyspozycyi kilka la­
sów udztalowyck: (4523]
____ Vo Vi Vs Vm Vs, Vs,
za Mr. 210 105 52</2 27 7</2 3%
które za zaliczką lub przesł. należności przesł. 
Max Meyer, dom bankowy i wekslowy

Berlin, S. W. Friedrichsstr, 204. 
Pierwszy i najst. int. loteryjny pr. załóż. 1865

150,000 marek
jest natychmiast pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami bezpo­
średnio po listach zastawnych poznań­
skich do wypożyczenia. (4714)

N. Kierski i Sp.
Harlemskie cebulki kwiatowe

polecam
w pięknych mocnych egzemplarzach do hodowa­
nia w doniczkach, jako też własne, które bardzo 
dobrze w ogrodzie wysadzić można. Cenniki 
przesyłam na łaskawe żądanie franco i gratis.

A. Krause
ogrodownictwo artystyczne i handlowe.

Poznań, Rybaki Nr. 7 [4593]

Pierwszą przesyłkę

æstreh. kawioru
odebrał i poleca (4737)

J. K. Nowakowski.
Dom. Boguszyn p. Xią- 

żem ma

ananasowe (Nervosa) 
dwuletnie à 1 Mr. Ö5 fed

Orla pod Koźminem,
staćya Koźmin kolei oleśnicko-gnieźnieńskićj

Tegoroczna aukeya (4506)
33 sztuk

tryków
pełnej krwi rasy Rambouillet,
pochodzenie: patrz Deutsches Heerd- 
buch Tom IV p. 155, rozpocznie się 
dnia 27 września rano o ll-ćj 
godzinie._______________________

Od Igo października rb. przyjmuję 
uczniów do przysposobienia 
do średnich i wyższych klas 
gimnazyalnyeh. Przy ścisłym 
dozorze i odpowiednićj wygodzie mają 
tu także uczniowie sposobność dokształ­
cenia się w muzyce. (4725)

Rektor H. Goertz 
naucz, przy król, semin. nauczycielsk. 
___ |w R a w i c z u.

W mieście Śremie w Rynku 
jest od Igo października pie­
karnia do wydzierżawienia. 
Bliższej wiadomości udzieli 
właściciel Ruszczyński. (4713)

Wrocławska «1. S>.
Mieszkanie o 4 pokojach na III 

piętrze od 1 października rb. do wyna- 
jęcia. Cena 180 tal. (4522)

Chwaliszcwo 93
są średnie pomieszkania z wodociągiem do 
wynajęcia._________ ________ [4722]

Lokal sklepowy przy Starym Rynku i po-
mieszk. parter, przed Berlińską bramą ma od 
1 paźdz. do wynajęcia komis. Scherek Sze­
roka ulica Nr. 1. (4731)

_ Poszukują miejsca natychmiast de- 
stylatorowie, pomocnicy do szynkowni, po­
mocnicy do handlu kolon., leśniczy, regement., 
ogrodnicy i ekonom, przez komisyon. Scherek 
Szeroka ulica Nr. 1. (4730)
fłfi*rnślnik kawaler> zna.iiicy dokła-
’'B1 w <1 »lli% dnjg gW(5j zawód jako ogro­
dnik , przy tem wprawny myśliwy poszu­
kuje miejsca od Sw. Michała pod literą di,
B. Heltieruo pod Krotoszynem.

(4727,

Ogrodowy
żonaty bez familii, wolny od wojskowości, 
biegły we, wszystkich gałęziach tego zawodu, 
życzy sobie od 1 października przyjąć posa­
dę u państwa prawdziwie zamiłowanego ku 
ogrodowi. Adres: Pilichowski, Kruszewo per 
Czarnków. (4738)

Doskonali młodzi (4712)

kucharze,
którzy wprawni są w wydawaniu por-1 
cyi, mogą natychmiast lub późnićj zna­
leźć umieszczenie przez J. Baro, 
Młyńska ulica Nr. 12.

M u e liar%e
żonaci, trudniący się ogrodownictwem, sTm- 
żąci kawalerowie niechaj się zgłoszą do pani 
Heinze W. Garbary Nr 43. (4736)

LBiBKill
doświadczony potrzebuje miejsca od 1 paździer­
nika rb. Poste rest, Samotuły N. N. (4689]

Bem. Borek przyjmie [4637]

elewa gospodarczego
pisarza. Życiorys franko przyłączyć.

Poszukujący

miejsca
wszystkich hbhbbb

wbranż -w
umieszczają się korzystnie w kraju 
i za granicą a panom pryncypa- 
łów wskazują się bezpłatnie.
,Germania“ Wrocław,

(Oddział dla wypośrodkowania 
stanowisk) (4423)

Grabschner-Strasse Nr. 14.Poznań, Sapieżyński plac !.. roczne a 60 fen.

Premiowane młockarnie z maneżami
; Wak'€ rścieniowew żelaznych i drewnianych ramach, sieczkarnie najnowszych konstrukcyi, śrótowniki, gniotowniki 

R ■ , Grubery Coloman’a i wszelkiego rodząju pumpy i sikawki poleca fiibryka maszyn i Itjjarnia (4726) 2Ł

Urbanowski ltomocki <fe Co.

e

Drobiem i nakładem drukarni J. Ł Kraszewskiego iDr. W. fcebińskij w Poznaniu.
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